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Telefon Redakcyi 


ZEE AS 
p 


Sytuacya parlamentarna. 


Rozprawy w austryackiej Izbie poselskiej to- 
"czą się leniwo, bez większego ożywienia. Nikt 
uie domyśliłby się z przebiega posiedzeń parla- 
mentu austryackiego, urozmaiconych, od czasu 
Jo czasu, mniej lub więcej nieprzyzwoitemi 
starciami osobistej natury, że to ciało ustawo- 
lawcze stoi wobec konieczności. uchwalenia, i 
so już w czasie najbliższym, olbrzymich wydat- 
sów na armię i marynarkę. 

Zwróciliśmy już uwagę na jedyny w swoim 
rodzaju stosunek delegacyj do parlamentu au- 
stryackiego. W delegacyach uchwalają się wy- 
datki zwyczajne, nadzwyczajne i kredyty na 
wspólne sprawy dnalistycznej monarchii. Ale 
tasama reprezentacya nie jest powołana do ob- 
myślania i uchwalania pokrycia przyjętych przez 
siebie zobowiązań finansowych. Pozostawia 
to parlamentom obu części monarchii i oddziel- 
nym ich rządom. 

W tej sytuacyi zualazła się też obecnie Rada 

państwa w Wiednia. W Budapeszcie uchwala 
się olbrzymie wprost wydatki na armię i ma- 
rynarkę. — Dzisiejsze informacye» telefoniczne 
z Wiednia stwierdzają, że uchwalenie przez 
delegacye niesłychanych kredytów wojskowych 
uważać należy za rzecz dokonaną. 
: Parlament austryacki nie reaguje atoli w tej 
chwili jeszcze na ten fakt, który zacięży nieba- 
"wem nietylko na budżecie austryackim, ale na 
całej gospodarce państwa. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 9 lutego. 


Koło poiskie' zbiera się dziś o godz. 4 
„po południu na naradę w sprawach delega- 
„cyjnych. Inne kluby obradują również nad 

stanowiskiem, jakie mają zająć ich delegaci w 
sprawie kredytów wojskowych. Związek 
niemiecko-narodowy uchwalił nie udzielać swoim 
delegatom szczegółowych dyrektyw, tylko ozna- 
„czyć kieranek zasadniczy, z czego wynika, że 
delegaci niemieccy głosować będą za kredy- 
tami wojskowemi, których uchwalenie jest 
więc zapewnione. Wszystkie kredyty będę 
uchwalone bez żadnych skreśleń. Zdaje 
się, że komisya wojskowa delepacyi węgierskiej 
wyprzedzi dziś w tej uchwale delegacyę au- 
stryackąi wszystkie kredyty uchwali. 

Tymczasem Izba posłów obraduje nad kilku 
ustawami, od dawna już zalegającemi. Ustawa 
o faknitecie włoskim. będzie zapewne 
dzisiaj w komisy: budżetowej uchwaloną. Usta- 
wa ta, tak jak inne sprawy, stojące na porząd- 
ku dziennym, wywołała szereg epizodów cieka- 
wych pod względem zarówno politycznym jak 
osobistym. Sprawa fakultetn włoskiego dopro- 
wadziła do rozłamu między Czechami 

„.iSłowieńcami i do zupełnego rozbi- 
cia Unii słowiańskiej. 

Poseł Sustersicz czynił wczoraj ponowne 
starania, celem zbliżenia się do Czechów. Poseł 
Udrżal i inni posłowie agrarni chcieli zwołać 
posiedzenie komisyi parlamentarnej Unii sło- 
wiańskiej, celem wskrzeszenia Unii. Usi- 
łowania te jednak nie udały się wobec stano- 
wczego oporu i niechęci innych stronnictw cze: 

„skich wzgiędem Sustersicza i Słowieńców. 

Dysknsya nad ustawą o domokrąstwie 
doprowadziła w Izbie posłów do zatargu 
między posłem Heilingerem a ministrem 
Weiskirchnerem. Między obu temi człon- 
kami partyi chrześcijańsko-socyalnej panuje od- 
dawna antagonizm, który na wczorajszem po- 

„ giedzenin Izby, w czasie mowy Woisskirchnera, 
przybrał bardzo ostre formy. Poseł Heilinger 


przerywał ustawicznie Weiskirchuerowi. Po tej |kiemi dodatkami zapłacą z góry. Uprawnienie 
przemowie wywiązała się między Weiskirchne- |do handlu domokrążnego uzyskać. mogą dalej 
rem a posłem Heilingerem, w obecności kilku |tylko poddani austryaccy, którzy już ukończyli 
innych posłów, prywatna rozmowa, pod koniec |trzydziesty trzeci rok życia, a którzy przedło- 


której minister Weiskirchner oświadczył: 


żyć mogą Świadectwo lekarskie, że nie cierpią 


„Chcę żebyś mi raz dał spokój; i tak długo|na żadną zaraźliwą lub wstręt budzącą chorobę 


nie będę ma górze (na ławie ministrów) sie-|lub podobnego rodzaju kalectwo. 


dział Potem wycofam się z życia publicznego, 
a ty będzież mógł robić, co chcesz“. 

Te słowa ministra zwróciły powszechną 
uwagę. W kołach chrześcijańsko-społecznych 
jednak zapewniają, że Weiskirchner nie zamie- 
rza w najbliższym czasie ustępować. W każdym 
razie Weiskirchner nie obejmie — jak przypu- 
szczają — stanowiska burmistrza Wiednia, lecz 
starać się będzie o gubernatorstwo jednego 
z wielkich banków. 

Co się tyczy ustawy o domokrąstwie, 
to zdaje się, że wróci ona ponownie do Ko- 
misyi, ponieważ także w Kole polskiem, 
oświadczyło się wiele głosów przeciw tej 
ustawie. i 

„Posłowie wiejscy polscy jak i ruscy, widzą 
w tej ustawie klęskę dla Galicyi, ponie- 
waż uniemożliwiłaby ona wieśniakom i wieśniacz- 
kom sprzedawanie drobiu i nabiału 
po domach, jak to dotąd jest, zwyczajem. 

Po ustawie o domokrąstwie przyjdzie na po- 
rządek dzienny dyskusya o reformie ustawy 
o stowarzyszeniach. Sprawa ta wywołała 
już teraz żywą dyskasyę z powodu żądania 
stronnictw przyznania kobietom prawa należe- 
nia do stowarzyszeń politycznych. Zdania w tym 
kierunku są w Izbie podzielone. Większość zdaje 
się być nieprzychylnie usposobioną dla tego 
żadania. 

Podniesiono natomiast myśl utworzenia przy- 
bocznej Rady kobiecej, podobnej do 
istniejących: Rady kolejowej, przemysłowej itp. 
Przyboczna Rada kobiet zajmowałaby się 
specyalnie sprawami kobiecemi i wy- 
chowaniem dzieci. 


Ustawa o domokrgztoje. 


Ustawa o domokrąztwie czyli o handlu ob- 
nośnym, która obecnie jest przedmiotem obrad 
Izby poselskiej Rady państwa, a co do której 
zdania poszczególnych grup partyjnych ścierają 
się dość ostro, w ostatnich 10 latach dwukro 
tnie już zajmowała obie Izby parlamenta austry- 
ackiego, w roku 1907 zaś nawet definitywnie 
przyjętą zoslała w trzeciem czytaniu tak przez 
Izbę panów jak i przez Izbę poselską. Nie uzy- 
skała ona wówczas sankcyi cesarskiej jedynie 
dlatego, że w myśl artykułu 15 ugody handlo- 
wo-cłuwej z Węgrami, wprowadzenie jej w ży- 
cie w Austryi wymagało aprobaty rządu we- 
gierskiego, tej zaś uzyskać nie było można. Po 
długich więc pertraktacyach z Węgrami ustawa 
ta wróciła obecnie w mało zmienionej formie 
na porządek obrad Izby poselskiej austryackiej 
i to głównie za staraniem i na żądanie stron- 
nietwa chrześcijańsko-socyalnego, które pragnie 
tą drogą zabezpieczyć osiadłych kupców i ręko- 
dzielników przed konkurencyą domowych i uli- 
cznych przekupniów. 7 

Przepisy nowej ustawy, 8ą na ogół biorąc, bar- 
dzo ostre. Utrudniają one przedewszysrkiem u- 
zyskanie uprawnienia do zajmowania się han- 
dlem domokrążnym. Według paragrafów 1i 2 
handlem tym trudnić się mogą tylko osoby, 
które otrzymają na to osobne pozwolenie ze 
strony władzy przemysłowej w formie wysta- 
wienia im książki dla domokrążców, a które 
nadto dotyczący podatek zarokowy wraz z wszel- 


„OZIMINA“. 


Świat stał się smutnym, po- 
nieważ meryonetka, nakręcona 
przez Szeksp.ru, chorowała kie: 
dyś na melancholię. 

0. Wilde. 


3 (Dokończenie.) 

„Mówi profesor, typ diatego tylko dodatni, że 
sięgajacy wciąż myślą w przeszłość: „..Zajrza- 
łem do wnętrza., Wychodzę pijany smutkiem 
aż do nienawiści życia.. Aż do nienawiści sa- 
mego siebie, gdy energia bez ujścia zło lub 
Zóżć w sobie tylko warzy i serce nią własne 
zaiewa. Dosyć z wami wieczór jeden przeżyć, 
aby was tu zrozumieć..* (str. 281). 

Wyznaje Lena, najmocniejsza z kobiet: „Beł- 
koce w uas duch niedołężuy i wiją nami, jak 
gadem bezskrzydłym, żądze nasze..* (str. 202). 
„Vdpowiada rewolucyonista Komierowski, przy- 
piśnięty do muru o credo: 

— Zawsze w tych (wierzę), którzy z całej 
¿wej natusy tak bardzo muszą, że się o powo- 
dzenie z losem nie targują, dla których dosta- 
tecznym powodem jest własna dusza. Tacy z0- 
stawiają i siebie i cel swój na podrożu dla pod- 
jęcia lub podeptania przez innych* (str. 161). 

Przyszłuść należy zatem tylko do nihilisty 
polskiego — do Komierowskiego straceńca. Mnie 
osobiście 0 tyle trafia powyzsze credo do prze- 
konania, lub raczej o tyle podzielam intuicyę 
autora, o ile rozchodzę się z nim w ujmowaniu 
przeciwstawionych w „Uzumiaie* w kilku muej- 
SCach cech duszy polskiej i rosyjskiej, Cała po- 
wieść Berenta przesiąknięta jest ponad wszeikie 
Spodziewano nihilizmem rosyjskim, nie tym de- 
sirukcyjnym wszaukze, jaki wydał Gorkiego i 
Anudrejewa (w pierwszej połowie ich rozzagwio- 


nej twórczości) aie melancholijnym, niezrówna- 
nie tęsknym nihilizmem Czechowa, autora „Czaj- 
ki“, „Stryja Wani“, „Trzech sióstr“ (tych prze- 
dewszystkiem), „Iwanowa“, „Sadu wiśniowego* I... 
Podobieństwo wewnętrzne jest tak uderzające, 
że czytając „Ozimę* chwilami doznaje się wra- 
żenia, że się jest u Stanisławskiego w teatrze, 
gdzie oto kończy się akt trzeci jednej z bezna- 
dziejnych sztuk ostatniego przed rowoiucyą piew- 
cy „ładzi zbytecznych*. i zdaje się, że jeszcze 
chwila, i piorun padnie, gmach się w gruzy 
rozleci, a potem stania się rzecz ostateczna... 
Ale w teatrze cisza egzekwialna — i tylko 
uagle z galeryi, gdzie może żywsze serca biją, 
rozlega się wstrząsający szioch. A potem już 
łkanie przelatuje poprzez piersi wszystkich i 
próżno oczy siłą się dojrzeć coś na scenie, która 
w owej chwili w zamierającym, półsennym dya- 
logu rosyjskich straceńców, w pogwarze czyichś 
oddalających się kroków, w gasnącem dzwonie- 
niu sanek, wreszcie w najokropniejszem, nagiem, 
przeładowanem treścią milczeniu — spełnia o- 
fiarę ze grzechy narodu i rozlewając się jak 
wstęga Rubikonu między teatrem a życiem, już 
kusi, kusi.. 

W utworze Berenta niema lani jednego mo- 
mentu tak straszliwej erupcyi uczuciowej, jaką 
potrząsa Czechów. Wszystko tu, nawet pozornie 
najtkliwsze sercowe wybuchy (o nich była mowa, 
gdy zdawałem Sprawę z pierwszego wrażenia) 
wstrzymano w obręczy mózgowej koncepcji, 
nagięto możną dłonią sceptyka i palcami arty- 
sty do obmyślonej, wystylizowanej, po.ażycio- 
wej, choć nasiąkłej wyziewami życia, nadzwy- 
czajnej formy. Nie rewolucyjny spazm, lecz 
abstrakcyjuy marazm podchodzi do gardła przy 
czytaniu nawet tych najpiękniejszych i najbar- 
dziej polskich kartek Berenta, z których na 
chwilę czujemy w autorze żywego i Dlizkiego 
człowieka. Nie grozą dyskretnej analizy, lecz 


Ubiega|ący 
o koncesyę muszą się nadto wykazać, że nigdy 
jeszcze nie byli karani sądownie i wogóle za- 
sługują na zupełne zaufanie (świadectwo doty- 
czącej władzy policyjnej i gminnej). Pierwotny 
projekt rządowy wymagał od ubiegających się 
o koncesyę dla handlu obnośnego jednorocznej 
osiadłości w gminie, w której proceder swój 
wykonywać zamierzają; w konmisyi przemysło- 
wej warunek ten obostrzono, zażądano bowiem 
wykazania się osiadłością trzechietnią. 

„Dalsze paragrafy (dziewiąty i następne) ogra- 
niczają znacznie zakres wykońywania handlu 
domokrążnego. I tak nie wolno go wykonywać 
w łokalach publicznych, ani w czasie, w któ- 
rym sklepy handlowe muszą być zamknięte, 
czyli podczas spoczynku w handlu i przemyśle. 
Nie wolno go dalej wykonywać: za pośrednic- 
twem zastępców lub przy pomocy wozów, a ró- 
wnocześnie wykluczono z handlu tego cały sze- 
reg towarów tak nowych i świeżych, jak i tan- 
detnych. 

Do paragrafu dwunastego komisya przemy- 
sł wa dołączyła przepis, że handel domokrążny 
może być wogóle zabroniony w każdej gminie 
na mocy uchwały Rady gminnej. Uchwały te 
wymagają jednakże zatwierdzenia ze strony 
władzy krajowej, która dotyczące orzeczenie 
wydać ma w ciągu 6 tygodni po poprzedniem 
wysłuchania opinii Izb handlowo-przemysłowych, 
Izb rękodzielniczych oraz innych korporacyj 
zawodowych. Mieszkańcy gmin, w których za- 
kaz taki wydano, nie mogą uzyskać uprawnie- 
nia do trudnienia się haudlem domokrążnym 
w innych gminach, - 

Surowość ustawy łagodzą jedynie paragrafy 
16 do 19, w których ustanowiono pewne w y- 
jątki dla całego szeregu miejscowości i okolic 
monarchii austryackiej, już to ze względu na 
ubóstwo ich mieszkańców, już ze względu na 
specyalne w tych stronach warunki ekonomicz- 
ne i zarobkowe. 

Jako władzę uprawnioną do udzielania kon- 
cesyj, względnie do nadzoru nad wykonywa- 
niem ustawy, -wymienia przedłożenie rząduwe 
władzę przemysłową każdego okręgu. Ostatnią 
najwyższą instancyą  apelacyjną ma być mi- 
nistersiwo handlu. Ustawa ma wejść w życie 
w terminie sześciomiesięcznym po udzieleniu 
jej sankcyi cesarskiej. i 

Osoby, które w chwili wejścia w życie nowej 
ustawy będą już w posiadaniu uprawnienia do 
handlu domokrążnego, na podstawie dotychcza- 
sowych przepisów, mogą handel ten wykonawać 
nadal, muszą jednakże stosować się do przepi- 
sów nowej ustawy co do warunków, czasu i co 
do towarów w niej oznaczonych. M6.) 

Oto główne przepisy nowej ustawy, która 
rzeczywiście haudel domokrążny znacznie ogra- 
nicza i utradnia, Szczegóły z obrad nad nią 
w Izbie poseiskiej, znane jaż są ze sprawozdań 
telefonicznych. 


Aleksiejew i Żydzi. 
(Kor. „N. Ref“) 
Warszawa, 5 lutego. 


Rewelacye moje o sojuszu dwóch nacyonali- 
zmów, wrogich polskości, stwierdza konkretnie 


Fiałka i Tarka, ul. Szewska. 


M. Dukes Nachfolger, Haasenstein % 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


rosyjskich ludzi“, o którym wspomniałem w po- 
przednim liście, zwołał Aleksiejew w przeddzień 
swego wyjazdu do Petersburga oficyalny sejmik 
relacyjny, Posłom polskim nigdzie już 
takich sejmików urządzać nie wol- 
no, a każdy z nich, bawiąc w kraju podczas 


feryj dumskichh pozostaje pod ścisłym| 


nadzorem policyjnym. Co innego prze- 
cież posał uprzywilejowanej mniejszości, który 
do syta może się naradzać ze swymi wyborca- 
mi w przedmiocie wzmocnienia „nuciśnionej ro- 
syjskości* na kresach. 

Wiem z najlepszego żródłą, że Aleksiejew 
przed owym sejmikiem konferował z kilku przy- 
wódcami skrajnego nacyonalizmu żydowskiego, 
Widocznym zaś skutkiem tych konferencyj by- 
ło postawienie przez posła ma sejmiku jasnego 
programu w kwestyi żydowskiej wogóle, a co 
do udziała żydów w przyszłym samorządzie 
miejskim w szczególności. Przemilczając oczy- 
wiście stanowisko prawicy i nacyonalistów w 
sprawie obywatelskiego równouprawnienia ży- 
dów w całem państwie, oświadczył Aleksiejew, 
że skoro manifest konstytucyjny zniósł wszelkie 
różnice narodowościowe, więc byłoby nielogicz- 
nem wyróżniać żydów od Polaków, Ścieśniać w 
czemkolwiek prawa pierwszych na rzecz dru- 
gich. W konkluzyi oznajmił Aleksiejew, że bę- 
dzie odtąd w Dumie rzecznikiem zupełnego ró- 
wnonprawnienia narodu żydowskie- 
go z po!skim, rozumie się tylko na terenie tak 
zwanej osiadłości żydowskiej. Przedewszystkiem 
zaś nie dopuści dv tego, aby w projekcie sa- 
morządnym uchwalono oddzielną kuryę żydow- 
ską. Widzi bowiem w szerokim udziale żydów 
w organach samorządnych najpewniejszą rękoj- 
mię przeciwdziałania niebezpiecznym, z punktu 
widzenia państwowości i rosyjskości, uroszcze- 
niom polskim. | 

Do takich „uroszczeń* zalicza Alegsiejew i 
jego warszawska czynownicza trzódka, prowa: 
dzenie obrad na zebraniach rad miejskich w ję: 
zyka polskim oraz posługiwanie się tym języ- 
kiem w binrowości wewnętrznej, i 
- „Niewątpliwie — ciągnął dalej ironicznie — 
członkowie rad miejskich żydzi nie będą się 
domagali prowadzenia obrad po polsku, gdyż 
wobec języka państwowego, nie żywią takich, 
jak Polacy, uprzedzeń“. 

Czy nacyonalizm żydowski da się istotnie 
wprządz w rydwan hakśty rosyjskiej, jak to 
się stało przed łaty w zaborze pruskim? — naj- 
biiższa przyszłość okaże. Oczywiście, żydzi-asy- 
milatorzy z nietajonem oburzeniem przyjmują 
ten wybuch rzekomego filosemityzmu ze strony 
nacyonal'stów rosyjskich. Nawet w jednym z or- 
ganów żargonowych, iepiej się oryentującym w 
sytuacyi, powtórzono pod adresem posła Ałe- 
ksiejewa pełne ironii: „timeo Danaos et 
dona ferentes“. Ale żydzi rosyjscy, czyl 
t. zw. Litwacy, entnzyazmują się i wprost upu- 
jają wyznaczoną im rolą psiarni rusyfikator- 
skiej. Więc jeżeli ich żydzi tutejsi nie zdołają 
poskromić, a co gorsza ulegną im, mogą z tego 
wyniknąć przykre niewątpliwie dla nas konse- 
kwencye, stokroć jednak przykrzejsze i groźniej- 
sze dla samych żydów przy nieuchronnym w 
podobnych * okolicznościach wzroście wszech- 
stronnie skupionego i tak, jak w Poznańskiem, 
intensywnego antysemityzmu. Polonus. 


Skandale w rodzinie Tołstojów. 


Jeszcze nie przebrzmiało echo pień żałobnych 


sejmik relacyjny, urządzony przez posła Ale-|nad mogiłą Lwa Tołstoja w Jasnej Polanie, 
ksiejewa. — Oprócz buwiem wiecu „prawdziwie | kiedy w najbliższej rodzinie jego rozpoczęła się 
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skandaliczna wprost walka o dziedzictwo po 
nim, która bardzo rychło przeniosła się na ła- 
my pism codziennych, budząc. wszędzie zgorsze- 
nie i odrazę. Prasa rosyjska nie bez racyi pod- 
nosi, że żaden jeszcze wielki pisarz nie umarł 
wśród tak nadzwyczajnych i tragicznych oko- 
liczności, żaden też nie tkwił w tak wrogiem 
swoim ideałom najświętszym, otoczeniu jak on. 
Cały absoiutny fałsz i bezzasadność anarchicz- 
nych rojeń Tołstoja, cała beztreściowość jego 
ewangeliczności, ujawniła się natychmiast po 
jego śmierci w jego najbliższej rodzinie z tą 
brutalnością i bezwzględnością, jaką najczęściej 
obserwować można w społeczeństwie rosyjskiem. 
Jak wiadomo, Tołstoj testamentem zapisał 
córce swojej Aleksandrze wszystkie swoje rę- 
kopisy, notatki, dzienniki, listy, słowem wszystko, 
co jego ręką napisane, gdziekolwiekby się znaj- 
dowało, z tem, że ma ona to wszystko wydać, 
a dochodu, uzyskanego ze sprzedaży dzieł tych 
użyć na poprawienie losu chłopów jasnopolań- 
skich. Znaczna część rękopisów tych, wśród 
nich całe dzieła beletrystyczne i dramatyczne, 
znajduje się w przechowaniu w muzeum histo- 
rycznem w Moskwie. Odwoziła je tam syste 
matycznie żona Tołstoja, br. Zofia, w celu tem 
pewniejszego ich przechowania. Czyniła to zaś 
częścią za wiedzą Tołstoja, częścią zań i bez 
jego wiedzy, wyrywając mu po prostu z pod 
rąk te nawet rękopisy, których sędziwy pisarz 
nie uważał jeszcze za skończone... Wszystko to 
jednak częniła hr. Zofia rzekomo jedynie z pie- 
czołowitości o całość tych drogocenuych papie- 
rów, a bynajmniej nie z pobudek egoistyczno- 
rodzinnych. Zresztą Tołstoj ofiarował jej ne 
kilka lat przed Śmiercią jedno wydanie swoich 
dzieł. Iłe zaś dar ten był wart, świadczy fakt, 
że znany nakładca petersburski, Marks, ofiaro- 
wał Tołstojowej 200.000 rubli za to jedno wy- 
danie. Ona propozycyę jednak odrzaciła. Wy- 
danie też eałe wyszło jej kosztem. Względność 
swoją wobec interesów swej materyalistycznie 
usposobionej żony posunął Tołstoj aż do tego 
niebywałego u siebie stopnia, że zastrzegł w 
testamencie, iż owo „dobroczynne* wydanie, 
które polecił swej córce, ma nastąpić dopiero 
po całkowitem wyczerpaniu się nakładu hr. Zofii. 
Wszystko to jednak nie wystarczyło ener- 
gicznej hrabinie. Kiedy bowiem jedyna sukce- 
sorka rękopisów Tołstoja, hrabianka Aleksandra, 
zażądała od matki wydania należących się jej 
rękopisów, przechowywanych przez nią w mu 
zeum historycznem, hrabina Zofia odmówiła ka- 
tegorycznie temu żądaniu, twierdząc, że rękopi- 
sy te stanowią jej własność prywatną, ponie- 
waż Tołstoj darował jej te cenne papiery w roz- 
maitych czasach. Ponieważ twierdzenie to było 
jaskr'wie sprzeczne ze stwierdzopymi faktami, 
wykradania tych dzisiaj przechowywanych rę- 
kopisów, ponieważ wreszcie sama hr. Zofia nigdy 
za życia męża nie twierdziła, że rękopisy jego 
odwożone przez nią do Moskwy uważa za swo- 
ją osobistą własność, ale przeciwnie zaznaczała 
zawsze, że chce je tylko bezpiecznie przecho- 
wywać, ponieważ wreszcie całe twierdzenie hr. 
Tołstojowej stoi w rażącej sprzeczności z wy 
raźnem brzmieniem testamentu jej męża 
przeto hrabianka Tołstojówna nałożyła sekwestr- 
na rękopisy swego ojca, znajdujące się w dru- 
karni Sytina w Moskwie, gdzie drukuje się dal- 
szy ciąg wydania pism Tołstoja, stanowiącego 
własność hr. Zofii. s 
Wobec tege postąpienia swej córki hrabina 
Tołstojowa :ogłosiła w dziennikach rosyjskich 
list otwarty, w którym zarzuca jej fałszowanie 
woli ojca, kłamstwa i bezprawia, dodając, że do 
tego wszystkiego nakłania ją znany Czertkow, 
najserdeczniejszy przyjaciel Tołstoja. : 


brutalnością refleksyi rozoruje oziminę niezi- 
szezonych i nieziszczałnych nadziei polskich 
pług Berenta. To pogłębia do nieprawdopodo- 
bieństwa psychikę bohaterów, ale kto wie, czy 
nie to właśnie odbiera im dramatyczność, dzięki 
której żyją ciż sami ludzie, nasi bracia i sio- 
stry — n Czechowa. I nie dlatego trudno nam 
uwierzyć, a więc i całkowicie współczuć z bo- 
haterami „Oziminy*, ż6 sytuacye i pogłębienie 
myślowe wspomnianych bohaterów są całkiem 
niemożliwe (przeciwnie!), lecz — i oto znów po 
trącamy o Wildea paradoks — dlatego, że są 
zbyt mało prawdopodobne. To trudno, myśmy tej 
nocy wszyscy żyli... 

Daremnie szukam w powieści autora „Próchna* 
słonecznego węzła... Daremnie?.. Lecz oto przy- 
pominają mi się „słowa* barona, a że „słowa“, 
to coś więcej, niż Berentowska cytata, te słowa 
w ustach właśnie tej, a nie innej po- 
staci, nagle przeszywają czytelnika dreszczem: 

— Należy ukochać życie — mówi do szeroko 
otwartych oczu Niny baron — nad smutek 
wszystkiego, co jest, lub być może; pogardzić 
wszystkiem, co smutek i pesymizm niesie... 
(str. 233). 

Co to jest? policzek wymierzony życiu sno- 
bów? Ale nic tego nie zdradza, ani w tej, ani 
w innej „cytacie*. Oczywista, że baron proro- 
kiem słonecznym w powieści tej nie jest. Zbyt 
spasiony na to jego czcigodny brznszek, zbyt 
wytartem Czoło. Ale. posłachajcie. > 

„. Takie czuwanie hyen idealistycznych i te 
ślepia szakali nad cudzą radością życia; nad 
źródłem jego sprawności, dzielności czynu — 
oto jest polskie szczęście! (str. 238). 

Zapytuję tych, co przewertowali „Ozimice“: 
czy znależii myś! głębszą i donioślejszą od tej 
rewelacyi barona? Ach, dlaczegoż to autor, w 
końcu utworu sam zwyciężony przez ducha roz- 
saue; zarazy, przenosząc sig znagia w piek- 


uych apostrofach do dyouizyjskiego ducha Hel- 
lady, nie rozwinął przed nami dramatycznie 
tezy barona o losach w Polsce „dzielności czy- 
nu*?.. Myt o Persefonie (tak cudownie i też 
nocy podobnej wp!eciony do listopadowych scen 
Wyspiańskiego) oczurował „Oziminę* tylko przez 
aualogię artystyczną. Ale powieść, która prze- 
uicowuje niewal duszę i dzień dzisiejszy (lub 
tylko to ma na celu), której tło całe zdradza 
znajomość (?) miejscowych, najzupełniej real- 
nych stosunków, powieść, nosząca tak symbo- 
licznie społeczny tytuł, nie może być rozważaną 
wyłącznie, jako dzieło sztuki, jako wyraz pewne- 
go absolutnego stosunku artysty do Świata. 
Podlegają w niej krytyce przedewszystkiem 
probl-maty myślowe, ideologiczne. Wartość tym 
problemutom nadaje indywidualność autora, Je- 
go wola, jego koncepcya danej ideologii. Dla- 
tego żadnym lapsus linguae nie wolno tłóma- 
czyć sobie powiedzeń barona. A niestety — im 
właśnie i im jedynie można przyznać wartość 
istotną. s - 
Tylko baron z przekonaniem niezłomnem wy- 
powiada rzecz mocną. Tylko ten człowiek dro- 
gą materyalistycznego użycia, przeżywań 1 prze- 
żuwań posiadł prawdę, którą (ehen, ehen!) Sta- 
nisław Brzozowski w stndyum o współczesnej 
powieści polskiej wyraził (mutatis matandis po- 
jęciowo) niegdyś temi słowy: „Sama rozkosz i 
i szczęście bywa formą pracy. I trzeba się cał- 
kiem oddać chwili nieraz, aby żyć dla przy- 
szłości*. I dalej, snując myśl istotnie dyonizyj- 
ską, urągającą wszelkiej literaturze, myśl bu- 
dującą świadomość i z świadomości przejrzystej 
zrodzoną, tak odpowiadał autor nienapisanych 
jeszcze „Płomieni* bohaterom nienapisznej je- 
szcze „Oziminy*: „Qdyby życie, jako obec- 
ność, jako rozkosz i szczęście posiadania, nie 
miało żadnej wartości, dlaczegóżby ją mieć 
miało jako dążenie, jako upragniony cęi?.* 
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I tu rozwikłujemy węzeł: Berentowi brak w 
duszy słońca bszpośredniości. Stąd żaden z je- 
go bvhaterów, choć z życia wyrwauy, z „ży- 
ciem dyonizyjskiem* nie ma nic współnego. 
Każdy z nich już się martwym narodził; w sta: 
nie doskonałego zakonserwowania możemy oglą- 
dać ludzi z „Oziminy* w słoikach, podając je 
sobie z ręki do ręki. Na wszystkich etykieta 
tego samego laboratoryam lub raczej prosekto- 
ryum, w którem je spreparował dla wykładu 
poglądowego autor. Z mistrzowstwem nietylko 
znakomitego przyrodnika, ale i z namiętnością 
zawodowego nekrofiu, prowadzi Berent swoj 
wykład o martwych ladziach, o strupieszałych 
pomiędzy poczęciem a porodem ideach. Smutne 
nam, gdy słuchamy, ale i obrzydliwie nieraz aż 
do ekliwości. Opanowawszy nerwy, staramy się 
leduak czysto rozumowo, spokojnie i ściśle zdać 
sprawą z przebiegu sekcyi Tej sekcyi — w 
otoczenia spirytunaliów słoikowych — poddał Be. 
rent dwóch“ wojskowych z wygasającego poko- 
lenia: b. majora wojsk polskich i rosyjskiego 
pułkownika z r. 1905 w Warszawie. 

Jeden z tych starców, weteran z r. 1863 i 
Z Komuny paryskiej, zaiste rzadki dziś gość 
salonów warszawskich, sportretowany został 
przez Berenta po mistrzowsku, w myśl naszego 
uzasadnienia, że im co dalsze i bliższe śmierci, 
tem lepiej Berent to widzi, tem szczerzej czuje. 
Liryczny leit-motyw, „gdzie te lasy, gdzie na- 
sze dwoty?*,. otacza aureolą ezcigodną twarz 
tego napół-trupa, a przecie najbardziej czujące- 
go wartość życia człowieka-ducha, Wbrew wy- 
raźnej, kilkakrotnie przerywającej łańcuch kom- 
pozycyi w  „Oziminie* tendencyi autora do 
przeciwstawienia duszy polskiej skostniałemu 
Bizancyum, „driachlee* powstaniec polski i 
młodszy odeń, ale równie obcy pokolenia dzi- 
siejszemu pułkownik rosyjski, zbratani trage- 
dyą krwi bratobójczej, dziś są sobie duchowo 
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Hrabianka Alexsandra i Czertkow nie pozo- 
stali diażnymi odpowiedzi Ogłusiii oni również 
listy otwarte w prasie rosyjskiej. Zarzuty kłam- 
stwa i naruszania woli ojca zwracają oni w zu- 
pełności hr. Zofii, Nadto wywodzą swoje prawa 
do rękopisów, zaznaczając, że jedynie z „deli- 
katności* nie chcą na razie ujawniać wszyst- 
kich faktów, które dowodzą chciwości hr. Zofii 
i rzucają światło na prawdziwe powody ucieczki 
hr. Tołstoja. 

, Powstał tedy ogromny skandal, w którym córka 
pisze artykuły przeciw matce, matka przeciw 
córce, a wszystko z powodu miłego grosza, któ- 
rym tak serdecznie sam Lew Tołstoj — po- 
gardzał., Ale to jeszcze nie wszystko. Rodzina 
Tołstoja nie zawahała się uczynić przedmio- 
tem ordynarnej spekulacyi samej Jasnej Pala- 
ny, pałacu Tołstoja i jego świeżej mogiły. Oto 
z polecenia ich wyjechał krewniak  Tołstojów 
niejaki Kuazminskij do Ameryki, aby wśród 
tamtejszych mibliarderów znaleźć nabywców na 
Jasną Polanę. Jak słychać miliarderzy wpraw: 
dzie nie okazali zbytniej chęci do robienia ta- 
kiego „businessu“ ale znalazł się jakiś speku- 
iant, który zamierza kupić siedzibę Tołstoja, 
aby urządzić w niej stałą wystawę amerykań- 
skich maszyn rolniczych, licząc przy tem na 
to, że grób Tołstoja, znajdujący się w bezpo- 
średnim sąsiedztwie tej wystawy, będzie dla 
niej bardzo skuteczną reklamą... Tak więc ro- 
dzeni synowie, córki i żona Tołstoja decydują 
się uczynić z grobu swego wielkiego ojca i me- 
ża reklamę dla młocarń i żuiwiarek amerykań- 
skich i to za cenę dwóch milionów rabli, któ- 
rych za Jasną Polanę żądają... 

Majątek ten ma tylko 600 dziesięcin ziemi, 
która wedie obecnych bardzo już wygórowa- 
nych cen ziemi jest warta najwyżej 150.000 
rubli. Skoro więć rodzina Toistojów żąda za 
Jasną Polanę aż dwa miliony robli, to wi- 
doczną jest rzeczą, że na sumę 1,850.000 rubli 
Ra ona sobie reklamową wartość groba Toł- 
stoja... 2 

Wszystko to byłoby zrozumiałem, gdyby ro- 
dziva Tołstojów posiadała tylko Jasną Polanę 
1 nie więcej, Tymczasem odziedziczyła ona po 
zmarłym Lwie jeszcze trzy inne majątki ziem- 
skie, a nadto dwa domy murowane i duże wiel- 
kiaj. wartości piace budowiane w Moskwie... 
Wartość całego majątku Tołstoja, nie hcząc 
jego puścizny literackiej, oceniają na blisko 
trzy miliony rubli, które w całości bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń, przeszły na własność 
jego rodziny. Zdawałoby się, że to powinno wy- 
starczyć do powstrzymania rodzonych jego 
dzieci od wystawiania na licytacyę samej mo- 
giły jego 1 to w niespełna trzy miesiące po jej 
nsypania... k 
„Â jednak, jak się okazuje, nie wystarczyło. 
Niepvjęte niema! chamstwo i chciwość brutalna 
tego starego, szlacheckiego rodu rosyjskiego, 
złamały wszelkie zapory elementarnej przyzwoi- 
tości, okazały się całkowicie nieprzystępnemi 
dla wszelkiego petyzmu dla pamięci wielkiego 
człowieka, który połowę życia poświęcił propa- 
gowaniu idei ewangelicznego ubóstwa... 

A cóż robi wobec tego społeczeństwo rosyj- 
skie, to społeczeństwo, dla którego — jeżeli 
wierzyć zapewnieniom antorów nekrologów nie- 
dawnych — Tołstoj był co najmniej tak samo 
Świętym, jak n. p. Mikołaj Cudotwórca? Społe- 
czeństwo w milczenia przysłachuje się skanda- 
licznej polemice gazeciarskiej między żoną a 
cóską „Swiętego*. I aczkolwiek niesłychany ten 
skandal trwa już kilka tygodni, to jednak do- 
tycbczas nie pojawiła się w tem społeczeństwie 
najprestsza i najnaturalniejsza — zdawałoby 
się — myśl, aby Jasną Polanę od niegodnych 
dzieci w drodze składek wykupić i ziemię rolną, 
stosownie do gorącego życzenia wielkiego jej 
właściciela, między włoścan tamtejszych rozda- 
rować, a pałac wraz z parkiem i grobem jego 
na wieczne czasy, jako własność narodu rosyj- 
skiego zachować. 

Myśli tej, tak naturalnej i tak narzucającej 
się wprost nikt tam dotąd nie wyraził, wiedząc 
widocznie, że nie znalazłaby ona oddźwięku 
w społeczeństwie rosyjskiem, i że składka zro- 
biłaoy fiasko, 


„Bobsleigh<. 


Bawimy się w najrozmaitsze sporty, ne bacząc 
na to, że każdy prawie aport wymaga ze strony 
oddających się pewnej wrrawy, w przeciwnym bo- 
wiem razie łatwo o nieszczęśliwy wypadek, a na- 
wet o katastrofę. Przypominamy kilka wypadków, 
które ubiegłej zimy wydarzyły się w Krakowie 
podczas zwykłego saneczkowania, obecnie donoszą 
z Wiednia o katastrofie, której widownią był w 
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niedzielę’ wiełki tor saneczkowy na Semmeringu 
pod Wiedniem. Tor ów słaży nie dla zwykłych 
saneczek, ale dla bobsleignów, o których pomówimy 
w dalszym ciągn. `” ; 

Otóż w niedzielę tor ów przemienił się w praw- 
dziwe pobojowisko, wydarzyły się tam bowiem w 
ciągu zaledwie kilka godzin aż trzy katastrofy, 
Jadea z bobsieignów, nderzywszy w przydrożne 
drzewo, stoczył się w dół z bardzo stromego zbo- 
cza, a z pięciu osób, które na nim jechały dwie 
zabiły się, a mianowicie dr Grohman i pani de 
Majo, dwie zaś odniosły ciężkie rany, a mianowi- 
cie da Majo, tudzież „Lorang, starosta z Miirzza- 
schlagu. Piąty uczestnik jazdy, Forster, który ob- 
słogiwał hamulec, wyszedł cało. Ofiarami drogiej 
katastrofy są bar. Plener i porucznik Szentkiraly, 
którzy odnieśli dosyć ciężkie uszkodzenia ciała. 
Ofiarą trzeciej katastrofy była pewna pani, która 
przypatrywała się saneczkowaniu i została przez 
bobēleigh tak silnie uderzona, iż doznała złamania 
nogl. ~ 
Dzienniki wiedeńskie bardzo obszernie rozpisują 
się o tych nieszczęśliwych wypaakach, które, jak 
się zdaje, spowodowane zostały po części nieostró- 
żnością, po części zaś małą wprawą uczestników 
jazdy, Zima tegoroczna ze swoją zmienną pogodą 
nie daje sposobności do trenowania się, skutkiem 
czego miłośnicy sportów zimowych bez należytego 
przygotowania się odrazn przedsiębiorą trudne wy- 
cieczki, 

Wymienione katastrofy przedstawić się muszą 
tem jaskrawiej, jeżeli zważymy, że wydarzyły się 
na terenie bardzo dobrym, a nie na zboczu, wy- 
branem na chybił trafi, Tor dla bobsleighów na 
Semmeriogu został urządzony przez austryacki Klab 
sportów zimowych w Wiedniu przy finausowem po- 
parciu ministerstwa dla robót publicznych, Pier- 
wotny plan toru wypracował zmarły architekt 
Eustachio, specyalista w tego rodzaju budowach. 
Później na podstawie rozmaitych doświadczeń ulap- 
szono ów tor, który obecnie nazwać można wzo- 
rowym, < 

Skręty, "na których sanki przez siłą udśrodkową 
są gwałtownie pchane na bok, zostały Otoczone na 
zewnątrz wałem, poza który prawie niepodobna wy- 
lecieć. Drzewa, zaajdujące się na krytycznych 
miejscach, wycięto, a pnie wykopano. Badewa toru, 
mającego 1908 metrów długości, kosztowała 40.000 
koron, na utrzymanie go w dobrym stanie wydaj» 
wspomniany klub 3 do 4 tysięcy koron rocznie. 
Instalacya wind elektrycznych kosztowała 36.000 
koron. Mając do rozporządzenia takie sumy, Klub 
sportów zimowych mógł orządzić wzorowy tor. 
W czwartek ubiegłego tygodnia komisya dokładnie 
zbadała tor, na którym później odbyły się wyścigi 
ogromnych bobsleighów bez żadnego wypadku. 
Sanki uczestników owego wyścigu, 0. Friesesa i 
hr. Dobrzeńskiego przejechały w niespełna dwóch 
minuta h tor, mający prawie 2 kilometry długości, 
co daje 60 kilometrów na godzinę. Na krzywizna:h 
szybkość jest znac.nie mniejsza, natomiast na li- 
niach prostych wzrasta do 80 kilometrów. 

Bobsleigh należy do największych sanek, jakie 
są nżywane do celów sportowy. Obliczony jest 
zwykle na 4 do 5 osób, ale pomieścić może więcej. 
Od zwykłych sanek odróżnia się bobsleigh wielko- 
ścią, wagą, tudzież ruchomemi przedniemi płozami, 
które służą w ten sposób do kierowania saniami. 
Inne sposoby k erowania, np. za pomocą sznurów, 
są już tylko używane przy małych saneczkach, 
mających nazwę „boby“. Bobsieigh waży bez załogi 
400 do 500 kilogramów, a z pięcioma ncz=stnikami 
jazdy 800 do 1000 kilogramów. Taką wagę mały 
sanie, któremi jechał dr Grohmann ze swojem to- 
w arzystwem, 

Oczywiście sanie, mające taki ciężar, posuwając 
się po gładkiej, w części zlodowaciałej powierzconi 
o dosyć śilnym spadku, nabierają ogromnej szyb- 
kości. Zwykle bobsleigh przelatuje tor długości 2 
kiiometrów w przeciągu 2 minut, a największy re- 
kord szybkości wyniósł | minutę 67 i trzy piąte 
sekundy, Pizeciętna szybkość wynosi, jak to już 
wspomnieliśmy, 60 kilometrów na godzinę, co się 
rówua szybkości pociągu pospiesznego. 

Na skrętach, mimo wała ochronnego, może bobs- 
ieigh skutkiem siły odśrodkowej być wyrzucony po- 
za wał i spaść w przepaść, Dlatego też klerownik 
bobslvighu musi zatoczyć należyty łuk, czyli „brać 
krzywiznę* w naieżyty sposób, hamowniczy imasi 
wə właściwej chwili hamować, a reszta jadących 
„kłaść się* w taki sposób, ażeby za pomocą prze- 
łożenia wagi swojego ciała ułatwić kierownikowi 
pracę, — Gdy wszystkie te warunki zostaną o ile 
możności ściśle wypełnione, można osiągnąć wielką 
szybkość, unikając zarazem prawie wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa. > Pi 

Ale należy w interesie lnbowników sportu stwier- 
dzić stanowczo, że jazda bobsieighiem nigdy nie jest 
zupełnie bezpieczną. — Nawet Ba wzorowym torze 
grozi niebezpieczeństwo, gdy na drodze powstaną 
szczeliny i doły skutkiem dłaższych jazd. Zdarza 


o wiele bliżsi, aniżeli młoda „ozimina* młodemu |trywialne od „wyłechtywania śmiechu* i t. p. 


pokoleniu rosyjskiemu. 


naturalistycznych kwiatków „Oziminy*) dosko- 


Refieksye ich — ladzi czynu — budzą sza: ! nale malaje genezę tej „par excellence* gabi- 
cunek, jaki mamy dla energii i dostojeństwa |netowej opowieści, snutej z kultaralnego, oczy- 
ducha bez względu na przepaście, dzielące nas tanego mózgu, ale nie zadzierzgującej ani je- 


od ludzi „innej-daty*. W rubasznym, ale bez- 
pośrednim i prostolinijnym pułkownika Berent 
skapił całą tężyznę niezużytej jeszcze rasy, ty- 
powi swemu nadał hart woli i nieusiętość czo- 
ła. Jeżeli pukownik ma być reprezentaatem 
nihilizma rosyjskiego „in partibus infidelium“, 
to nikt z Polaków przed tak „skostniałym* bi- 
zantyjczykiem się nie cofnie, lecz owszem, ze 
czcią poja mn rękę. Tak to człowiek najzu- 
pełniej nieprawdopodobnie przyjmowany w sa- 
lonie warszawskim, nosabiający Bizancyum, ode- 
grał, zdaje się, inną rolę (w braku typów ro- 
syjskich ujemnych), aniżeli mu mogła wyzna- 
czyć tendencya. Tendencya utworu bowiem sie- 
ga chwilami aż do Źródeł kultury zachodniej, 
w których nie umie się skąpać dusza polska 
dzisiejsza, Dlaczego ? Problematu tego autor po- 
zytywnie nie rozwija, a raczej uzewnętrznia go, 
podając migawkowo-refleksyjne obrazki współ- 
czesnej Warszawy. Tak to „kostnienie* Polski, 
kilkakrotnie porównanej do skostniałego Bizan 
cyum, staje się klątwą „Oziminy*, której Be- 
rent odżegnać nie amie., 

Smutne rezultaty, do których doszedłem po 
dwnkrotnem przeczytania „Oziminy*, nie każą 
mi jednak żałować straconego czasu i myślo- 
wej energii. Odkładając tę książkę po raz wtó- 
Ty, Czułem się jak po wyjściu z łaźni parowej 
na świeże powietrze. Jeszcze na szczęście w 
Polsce nie wszystko się rozstrzyga sposobem 
książkowych „wypocin“, To wyrażenie, jakkol- 
wiek zbyt trywialue i stosowane zazwyczaj do 
makulatury grafomanów (a przecie jeszcze mniej 


hygieniczne mydła prze- 


tłuszczone toaletowe 


dnego węzła dokoła woli czynu, która w Polsce 
bardziej, niż gdzieindziej, jałowieje, ale też po- 
tężniej, niż gdziekolwiek na zachodzie, jest pud- 
minowaną. Powstała „Ozimina* z myśli niezle- 
czonej, ciemnej, nierozwidnionej przez kilkole- 
cie, dzielące ją od „Pióchna*; nie padły na 
nią żadnych słońc promienie, nie rozświetlił 
Nietzsche (od wewnątrz), ani Upaniszady. Cy- 
towaćby można było tyle z tej książki, na cy- 
tatach demonstrować miniatury labiryntów, po 
których kroczy w płaszcz arcykapłana przy- 
brany autor, daremnie szukając nici Arya- 
dnyl... 

1 cóż, że ukończywszy dzieło, które przecie 
mogłoby jeszcze w kilku dalszych tomach sza- 
kać stereotypowych odlewów, zapragnął nagle 
za wszelką cenę, za cenę jakiejś dziwnej, rozu- 
mowanej, filologicznej tęsknoty zawołać wesel- 
nie: Ja-choo..o!., Ten krzyk nas z Dyonizosem 
nie zbrata, bo powtórzyć go potrafią z bohate- 
rów „Oziminy* chyba tylko brzuchomówcy. Dla 
nas pozostanie ciężka, śpiżowa, misternie ryto- 
wana zawora, a dla tych, co ulegną suggesty- 
wnie mrocznej narracyi 0 Polsce beznadziejnie 
bizantyjskiej, pozustanie pstra mozaika myśli, 
szlifowanych przez pierwszorzędnego artyste- 
rzemieślnika, kombinowanych przez gorszego 
znacznie ideologa, zdobiących posadzkę niesły- 
chanie słabej, jak na polskiego ducha, świątyni. 

Tadeusz Nalepińska. 
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sią często, że bobslelgh wydziera z toru cało ka- 
wały lodu, przez co dla następnych sanek powstaje 
poważne niebezpieczeństwo. ., 

Co do katastrofy na Sammerinzu, to stwierdzono, 
że małżonkowie de Majo i starosta Lorang po raz 
pierwezy brali udział w jeździe na bobsleigu, nie 
mieli więc żadnej wprawy i nie wiedzieli, jak się 
podczas jazdy zachowywać. Oni to — jak opowia- 
da p. Forster — na skręcie nie przechyjili się w 
należyty sposób, skutkiem ezego bobsleigh mimo 
wysiłków dra Grohmanna, jako kierownika, został 
przerzucony przez wał. Dr Grohmann i p. Majo ade- 
rzyli tak silnie skroniami o to samo drzewo, że oboje pa- 
dli na miejscu trupem. Forster, przechyliwszy się na- 
leżycie, wypadł ku wewnętrznej stronie krzywizny 
i wyszedł cało, zaś Majo i dr Lorang doznali cięż- 
kich uszkodzeń ciała. 


a «my 


Kronika. 


Kraków, 9 lutego 


Spóźnienie pociąqów. Z powodu silnych za- 
mieci w całej Gaiicyi, a szczególnie we wschodniej, 
pociągi osobowe przybywają do Krakowa z wiel- 
kiem opóźnieniem. Po*iąg pospieszny od strony 
Lwowa, który miał przybyć o godz. 6:45, nadszedł 
dopiero o godz. 8 rano. Pociąg osobowy nr 20 
przybył do Krakowa z trzygodzinnem opóźnieniem 

Ruch kolejowy pociągów osobowych i towaro- 
wyth na przestrzeni Bieńczyce-Kocmyrzów 
został na dwa dni wstrzymany, wskatek wiel- 
kich zasp śniegowych. Od strony Włednia pociągi 
przychodzą w oznaczonym czasie. 

Kraków w pojęciu wiedeńskiego dziennika. 
Organ chrześc.-so:ya ny „Reichspost* ogłosił wczo- 
raj wiadomość, pochodzącą reekomo z Krakowa, 
o terorystycznych i „anarchistyczoych*  wykro- 
czeniach studentów, Autor artykułu twierdzi, że 
studenci katoliccy są obeenie w Krakowie nara- 
żeni na napady (7) nawet w restauracyach i 
na ulicy, i nigdzie nie znajdują ochrony ani opieki 
przed akademickiem  pospólstwem (7?!) Ludność 
chrześcijańska Krakowa — pisze dalej „Raeichs- 
post* —— jest zdezorganizowana i steroryzowana. 
Rada miejska w Krakowie jest liberalna i zży- 
działa, a prezydent Leo „jest woinomalarzem (0). 
„Reichspost* wzywa więc chrześcijanskich posłów, 
aby postępowali z energią w sprawie zajść uni- 
wersyteckich w Krakowie I użyli całego swego 
wpływu, gdyż w przeciwnym razie w Krakowie 
może przyjść do bardzo smutnych wypad- 
ków. : 

W końcu opisuje „Reichspost* charakterysty- 
czna zajścia: do krakowskiego korespondenta tego 
piswa zgłosił się słażący OO., Zmartwychwstańców 
i oświadczył mu, że brał udział w rozruchach uni- 
wersyteckich l pokazał ma szablę (?) mówiąc: 
„Będę jej raz jeszcze potrzebował przeciw Prosa- 
kom“, 

I takie brednie drukuje niby poważny dziennik 


wiedeński, organ jednego z najwpływowszych kln- | 


bów parl» meutarnych, ; 

Z sali odczytowej. Wczoraj wieczorem w sali 
Tow. technicznego b. poseł do Domy, z gubernii 
labeiskiej, Nakonieczny, wygłosił odczyt p. t.: 
„Ruch polityczny na wsi w Królestwie Polskiem*. 
Audytorynin zebrało się dość liczne, zarówno bo- 
wiem temat jak i oseba prelegenta budziły cieka- 
wość, Prelegent, mężczyzna okazały, wyglądający 
bardzo malowniczo w niebieskim kabacie i koloro- 
wej snkmauie włościańskiej, wygłaszał rzecz swoją 
z rękopi.u z wielkiem przejęciem sią. Była to pró- 
ba przeglądu historycznego wypadków doby prze = 
iewolucyjnej i rewolucyjnej na wsi w Królestwie, 
dość pobieżna i dająca przyczynowy związek zja- 
wisk z czysto zewnętrznych przejawów, Pogłąbie- 
nia przedmiotu przeszkadzała także jednostronność 
jego ujęcia — wyłącznie ze stanowiska narodowo- 
demokratycznego. Całą prelekcyę cechował niezmienn, 
patos, zbyteczny zupełnie tam, gdzie rzeczy same 
przez się przemawiają do wyobraźni słuchacza. — 
Ciekawą tę próbę swoejskiej historyozofii partyjnej 
zakończył prelegent podniesieniem znaczenia luin, 
jako niespożytej mocy narodu. Sinchagce podzięko- 
wali b. posłowi gorącemi oklaskami, 

Z karnawału. W sobotę odbył się w salach 
Starego Teatru piknik klasyków, urządzony stara- 
niom akad. Koła miłośników dramatn klasycznego 
Piknik, cieszący się corocznie wiełkim powodzeniem, 
zgromadził liczne zastępy doborowej publiczności. 
Przybył również kurator Koła proł. Mycielski, Do 
kadryla prowadzonego przez pp. Wojewskiego i 
Dobruchowskiego stanęło około 200 par. Ożywiona 
zabawa przeciągnęła się do godz. wpół do 8 rano, 

Dwa debiuty, Na scenie teatru miejskiego wy. 
stępowała w poniedziałek gościnnie znana w Gali- 
cyi artystka teatrów prowincjonalnych p. Marya 
O 1ska w roli tytnłowej, w „Pannie Maliszewskiej*, 
Artystka wniosła na scenę doświadczenie dłago- 
letnie, werwę, temperament i poprawną grę, Pani 
Olska grała bez próby, wśród innych zupełnie wa- 
ruuków i współudziale nieznanych artystów, Tem- 
bardziej też gra jej zasługuje na szczerą pochwałę 
Przedewszystkiem było w tej erze p!zojęcie się rolą 
prawda i żywe uczucie. Publiczność nagrodziła 
sympatyczną artystkę oklaskami. 

Na debint wybrał sobie p. Stanisław Orlik 
rolę rotmistrza w „Ojcu“ Angusta Strindberga, 
W grze p. Orlika znać ratynę i doskonałe opano- 
wanie roli, za mało jednak posiada siły dramaty- 
cznej, Mimo to zdobywał się na trafne kontrasty 
i dobrą mimikę, Końcową scenę II aktn i ostatnią 
z Żoną, odegrał z niezwykłem napięciem dramaty- 
cznem. Debiut zyskał powodzenie. 

Z teatru miejskiego. W wesołej komedyi Flersa 
i Cailiaveca „Ścieżki cnoty“ grają pp.: Arkawinó- 
wna, Jarszewska, Łomska, Zarzycka, Kopczewska, 
Kosiński, Siemaszko, Jarszews<i, Sobiesiaw, Lesz- 
czyński, Stanisławski, Mielnls.j, Puchalski, Mie. 
dniak, Rozdano role z interesującej komedyi Xan. 
rofa „Książę małżonek" i z trugodyl Zwyera „Le- 
genda Erynu“, : - ' 

W polskim Związku niewiast katolickich (Pa- 
łac Spiski I. p.) wygłosi w sobotę dnia 11 b, m. 
o godz. 4 po południu dr August Kwaśnicki 
pogadankę p. t.: „Echa wspomnień i wrażeń z przed 
pół wiekn*, 

Kurs jazdy na nartach urządza sekcya narciar- 
ska A. Z. S. pod kierankiem pp. W. Majewskiego 
i M. Świerza na Skałach Panieńskich w piątek, 
sobotę I niedzielę, t. j. od 10 do 12 b, m, x na- 
stęrującym programem: W piątek wyjazd sankami 
na Wolę Justowską o godz. 4 po południu. Pankt 
zborny rogatka przy ulicy Wolskiej, Godzina 3 
ćwiczenia. W sobotę o godz. 9 wyjazd sankami 
na Wolę. Punkt zborny, jak w dniu poprzednim, 
O godz, 10 ćwiczenia w jeździe opornej. Godzina 
12 zjazi na Wolę ne obiad, Godzina 2 po połnd- 
niu ćwiczenia ja:dy łukami I powtórka poprzednich 


M. MALINOWSKIEGO 


ćwłezeń. Kurs zakończy łatwa wycieczka w okolice 
Ozernej i Dębnika koło Krzeszowic, Wyjazd koleją 
w niedzielę o godzinie 9 rano. Punkt zborny dwo- 
rzeo godz, 8'45, powrót 9 wieczorem, Udział w 
kursie dla członków A. Z. 5, bezpłatny, dla nie- 
członków 9 K (wraz z wycieczką). Zgłoszenia przyj- 
muje p. Wacław Majewski we czwartek od 6 do 
7 wieczorem, ul, Krowoderska 49. parter, W pią- 
tek í sobotę na punkcie zbornym pół godziny przed 
wyjazdem, R 

Potanienie wędlin. Jak donosiliśmy wczoraj, 
od kilku dni potaniały wędliny, Powodem taniości 
jest lepszy dowóa trzody. Dla lepszego zorysnto- 
wania się publiczności, podajemy ceny najwięcej 
spożywonych wędlin. 

I tak obecnie kosztuje kilogram: 1) szynki pra- 
skiej wędzonej surowej w caiości 2:50 kor. (2:70); 
2) takiej samej szynki gotowanej w całości 380 
kor. (400); 3) szynki praskiej wędzonej krajanej 
na części 4'80 kor, (5'20); 4) polędwicy pieczonej 
480 kor. (5'20); 6) kiełbasy surowej 1:60 koron 
(200); 7) kiełbasy polędwicowej 3-60 kor. (400); 
8) kiełbasy siekanej 1:87 kor. (2'00); 9) kiełbasy 
krajanej 2:40 (260), 10) kiełbasy siekanej lep- 
szej 220 kor. (2'40); 11) Baicesonu zwykłego 
1:60 kor. (1.92); 12) smalku 200 kor. (2:24); 
13) słoniny ~ białej 1:80 kor, (2:10); 14) słouiny 
wędzonej 2700 (2:24). 

Tylko bez zmiany pozostały ceny ozora wędzo- 
nego, serdełek i kiełbasek wiedeńskich. ~ 

Emigracya do Indyj. Ministerstwo handlu prze- 
strzega, wobec licznego wyjazdu robotników rol- 
nych z Galicyi na zarobek do Indyj, że niema tam 
zbytu na pracę. Wynagrodzenie bowiem pracują- 
cych w Indyach robotników jest bardzo szczupłe; 
zresztą przedsiębiorcy tamtejsi zupełnie nie przyj- 
mują robotnika obcego, gdyż mają dużo swoich 
ladzi, którzy za bardzo miską cenę godzą się do 
pracy. Agonci, którzy kręcą się od dłuższego czasu 
po wsiach w Galicyl i Królestwie Polskiem, źle 
informują ludność robotuiczą o stosunkach, gdyż 
tragną tem wyłudzić pieniądze od emigrantów, z 
których Żyją. 

Oszust emir racyjny. Nadeszio ostrzeżenie z Ame- 
ryki od konsula w San Francisco, że niejaki Sta- 
nisław Mańkowski, mieszkający w Ameryce, a który 
często przybywa do Europy, jest rzekomo agentem 
towarzystwa kolonizacyjnego. Zamierza on znowu 
przybyć do Galicyi, celem namawiania włościan na 
wyjazd do Ameryki, Namówił ou Szymona Dudka. 
zamieszkałego w Dąbrowicy, który, sprzedawszy całe 
swoje mienie, wyjechał do Ameryki, wiedzlony o- 
bietnicami Mańkowskiego. Dudek, przyjechawszy na 
miejsce, został oszukany przez agenta, gdyż sprze: 
dał on ma ziemię zupełnie niezdatną pod uprawę, 
W podobny sposób Mańkowski postępuje od dłaż- 
szego czasu, namawiając ladzi do wyjazdu do Ame- 
ryki. j d 

Nowy pomysł wyzyskiwaczy. Donoszą nam 
z kół obywatelskich, że wytwarza się u nas nowy 
przemysł spekulowania na cndzą kieszeń. Pewne 
indywidna — nie należące zresztą bynajmniej do 
„Bzumowin* społecznych — uprawiają jako prze- 
mysł przywabianie psów cenniejszych, zwła- 
azeza łagodnych psów do polowania, które prze- 
trzymują następnie tak długo, aż pojawi sią ogło: 
szenie o zaginięcia psa. Wówczas odprowadzają 
go właścicielowi, jako „przypadkowo* znalezione» 
go, aby odebrać zapłatę za żywienie i pielęgnowa- 


nie psa. 
Z kraju. 


. Z laworzna. W sprawie wypadku sztygara 
Franciszka Racka, donosi nam la 'arz kasy brackioj, 
2e zarzuty niedbułoścł poczyniooe dyrekcyi gwa- 
r.ctwa a pośrednio i jemu w Nrze 52 są nivsła- 
szne, Dyrekcya gwarectwa zarządziła zaraz po 
zbadaniu rannego przez lekarza wszystko dla naj- 
dooiniejszego przewiezienia Racka najbliższym 
pociągiem koiei ze Szczakowy do Krakowa, zamo- 
wiła dla Racka i towarzysz,cego mu lekarza całe 
oupó -I klasy, - telefonicznie prosiła o przyjęcie 
i zgłosiła rannego do szpitala św, Łazarza, zamó- 
wiła wóz w Towarzysiwie ratunkowem w Krako- 
wie. Nie jest winą ani lekarza, ani dyrekcyi gwa- 
rectwa, że rannego, którego musłano aż do Krako- 
wa przewozić na noszach, nie było można w tej 
pozycył wnieść do wagona; i dziwić się należy, że 
dyrekcya kolei północnej nie zmieni tego, pomimo 
że w Zagłębiu węglowem z natury rzeczy powinny 
istnieć wagony odpowiednie do przewożezia rannych 
w razie wypadku w kopalniach, Wob:e zbyt wąskiej 
konstrukcyi wagonu musiał lekarz zamiast przygo- 
towanego jnż coupe I klasy, prosić naczełnika sta- 
cyi o opróżnienia dla siebie i dla rannego zna- 
cznej przestrzeni w wagonie pakunkowym, aby 
w ieść Racka, zapewnić ma wygodne przewiezienie 
w noszach bez zmiany pozycyi ciała. O jakimkol- 
wiek bólu wskutek wyładowywania pakunków na 
którejkolwiek stacyi mowy nie było i wcaie Rack 
przed lekarzem siedzącym przez .całą drogę przy 
nim na żadną niewygodę się nie skarżył. - Zarząd 
szpitala ów. Łazarza telefonicznie zawiadomiono o 
przyjeździe Racka; dyrekcyi gwarectwa oświadczo- 
no, że chory będzie przyjęty, gdy jednak lekarz 
zajechał z chorym w przygotowanym na stacyę 
w Krakowie wozie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala św. Łazarza, oświadczono mu tam,że z po- 
wodu przepełnienia chorego przyjąć nie można; 
z wielką przykrością musiał lekarz niespodziewa- 
nie z największ,m pośpiechem postarać się o umie: 
szczenie w innym szpitalu, co udało się zaraz u- 
skatecznić w szpitalu Bonifratrów. ; 

Wybor łekarza kasy brackiej. Piszą nam z Sa- 
chej na Śląsku: Odbyła się tu namiętna walka wy- 
borcza między robotnikami i kopalniami o lekarza 
kasy brackiej. Został wreszcie wybrany lekarzem 
dotychczasowy lekarz w Tuchowie dr Tadeusz Mi- 
chejda, syn pastora ew. z Nawsla. Kandydat czeski, 
dr Glaser, upadł, Rzecz charakterystyczna, Że Bo- 
cyalistyczni górnicy podzieli się na dwie zwalcza- 
jące się grupy. - 

Zator 8 lutego. Dzięki zapobiegliwości burmi- 
strza dra Tarchalskiego z dniem każdym powię- 
kszają się fundusze komitetu budowy ochronki dla 
biednej dziatwy. Ofiarność pu:liczna na cele buma- 
nitarne wzmaga Bię w sposób naśladowania godny. 
Najlepszym dowodem tego wieczór mazykaino-wo- 
kalny zaaranżowany przez burmistrza z wielkim 
smakiem artystycznym, który sią odbył w tutejszej 
sali Rady mie skiej 1 lutego i przyniósł dla przy- 
szłej ochroni piękny dochud. — Na program tego, 
pod każdym względem świetnego wieczoru złożyły 
się solowe I ensemblowe produkcye arti stów-ama- 
torów krakowskich. Solistami wieczoru byli zasźczy- 
tnie znani z występów estradowych artyści p. Fi- 
li.kówna sopranistka, p. Stefan Romanowski bary- 
tox i p. Rolanowski wiolonczelista, którzy zbierali 
liczne oklaski. 

Bardzo skłudnie odegrano kwartety smyczkowo 
(pp. Petera, Stach, So'ecki, Liftner. Grano kwartet 
Es-dur Haydna 1 kwintet amycąkowy C-dur Schu- 


Wystzegać alg 


Czwartek, 9 


berte, przy współudziale dr Rolanowskiegu (violont 
czelisty), Do uświetnienia wieczoru przyczynił się 
również utalentowany mouologista p. Leon Hara. 
schin. — Wogóle nałeży się uznanie tak wykonawe 
cow, jak również burmistrzowi Tarchalskiemu za 
prace przygotowawcze. Pozwolimy sobie jednak 
przypomnieć przysłowie: bis repetitum placet! * 
M. S. 

Dziedzice 8 lutego. (Napad. — Kolejowy złoż 
dziej). Onegdaj znalezione zostały awłoki robotnika 
Franciszka Kopiasza w rowie przed gospodą Stry- 
czki. Były całe ranami okryte i pokrwawione. Za- 
wezwany lekarz dr Gross skonstatował, że nie- 
boszczyk został nożami śmiertelnie . poraniony. 
Aresztowano jako podejrzanego "i współwinnego 
tej zbrodni robotnika Pawła Morawca -z Lgoty 
i odstawiono go do sądu w Bielsku. 

W zeszłym tygodniu aresztowano na stacyi 
w Dziedzicach niebezpiecznego ztodzieja kieszor 
kowago w chwili, kiedy w wagonie kolejowym ró- 
widował kieszenie podróżnym, jadącym x Wiednia 
do Krakowa. Oczywiście natychmiast go areszto: 
wano, Ge 

Bochnia, 5 lutego. (Poświęcenie Kasy oszczędno: 
ści.) Miejska Kasa oszczędności w Bochni święciła 
w sobotę 4 lutogo ważną w historyi swego roz» 
woju uroczystość poświęcenia własnego gmachu. 
Wzniesiony w ciągu roku 1909 i 1910 nowy ba- 
dynek z fanduszn rezerwowego Kasy, jest nie 
tylko nową ozdobą miasta przez swą monumental 
ność, ale przyczyni się niezawodnie do dalszego 
rozwoju Kasy, bndząc zaufanie do prawidłowej i 
oszczędnej gospodarki tej instytncyi, i 

Nowy budynek stoi przy głównej w mieście nar 
szem ulicy Kazimierza Wielkiego i, przy dwu in- 
nych ulicach i posiada w ten sposób trzy fronty. 
Na parterze znajduje się obszerny lokal dla po- 
mieszczenia Kasy oraz wielka sala posiedzeń wye 
działu, Z pięknego westybula wiodą schody na pię: 
tro, na którem. obok wygodnego lokalu, wynaję= 
tego Towarzystwu kasynowemu, znajdaje się wspae 
niała, ogromna Bala z dwiema galeryami, mająca 
służyć na bale, wykłady i przedstawienia teatral- 
ne, (do których przystosowaną jest ruchoma scena), 
Sala ta, której brak dawa? się dotkliwie uczawać 
w mieście, czyni zadość wszelkim wymaganiom 
kulturalnym i przyczyni się niezawodnie do roz. 
budzenia Życia towarzyskiego wśród inteligencyi. 


„Lutego 1911 


Budynek cały jest centralnie ogrzewany, iza- 
opatrzony w instalacye wodociągowe i kanaliza- 
cyjne, i 


Poświęcenia budynku dokonał członek wydziału 
Kasy, ka. kanonik Biliński, poczem odbyło się uro- 
czyste posiedzenie wydziału Kasy. Zagaił prezes 
wydziału burmistrz dr Maiss, przedstawiając Świee 
tny rozwój instytucyi, która założona pod gwaran= 
cyą gminy w roku 1873 z pierwotnego funduszu 
rezerwowego 40 koron, doprowadziła fandusz ten 
do sumy 340.000 koron i wykazuje stan wkładek 
oszczędności w kwocie trzy i pół miliona koron, 
Przemawiali nostępnie komisarz rządowy Kasy sta* 
rosta Żelecki, dyrektor Ossoliński imieniem Związku 
galicyjskich Kas oszczędności, życząc Kasie dal- 
szego rozkwitu, poczem po przemówieniach dra Po- 
piela i dyrektora referenta p. Nowakowskiego, 
uchwalił wydział dła upamiętnienia tej doniosłej w 
dziejach Kasy chwili, na podstawie wnioska dra 
Kiernika)| wyasygnować z czystych zysków Kasy 
w roku bieżącym 10.000 koron na budowę nowego 
domu ubogich w Bochni. 2 -i 

Podnieść należy, że budowę Kasy przeprowadzili 
według planów prof. Pokutyńskiego, przedsiębiorcy 
architekci pp. Fedorski i Macudziński, przy pomocy 
firm wyłącznie krajowych i miejscowych, wysta- 
wiając sobie zgolidnem wykonaniem i artystycznem 
wykończeniem badynku chłnbne świadectwo. 

Z Zawoi piszą nam: Pod Babią Górą po 19*R. 
mrozie spadł 6 b. m. obfity, bo przeszło na 1 metr 
głęboki pokład Śniegu. Cała Zawoja wygląda, jak 
olbrzymia scena do I. akta „Rycerzy północy. 

Niemcy a Zakopane. W dodark1 turystycznym 
do najnowszego numeru „Berliner Tageblattu“ 
znajdujemy artykuł: „Die hohe Tatra im 
Winter“, w którym czytamy: „Jakie miejsco= 
wości w tych górach wchodzić możą w rachubę, 
jako zimowe tereny sportowa? Odpowiedź na to 
łatwa: na północy Zakopane, na południu 
„Westerholm“ (Tatra Szeplak) Szmeks i Łomnica, 
Zakopane, położone wprost wspaniale, które po 
siada może najidealniejszy teren dla 
sportu narciarskiego, a także pod wzglę. 
dem pomieszczenia siol na wysokości wymagań 
nowoczesnych, omijane jest przez Niemców, cze» 
mu winna nienawiść narodowa. Bo znany 
jest niejeden wypadek, w którym Niemcy mieli 
wszelki powód do uskarżania się na 
obchodzenie się z nimi ze Btrony ta 
byleów. Tym atoli, którzy mają odwagę wleźć 
w paszczę lwa, zwracamy uwagę, że przez 
Katowice lab Bogumin łatwo można dojechać do 
Krakowa, skąd otrzymnje się turystyczne bilety 
kolejowe do Zakopanego po zniżonej cenie. 

„Większość Niemców słusznie naturalnie zwraca 
się ku południowej stronie Tatr, ponieważ tam, w 
czysto niemieckiej(?) okolicy Spiża, zawsze spo- 
dziewać się może serdecznego przyjęcia, Także 
mieszkający tam Madziarzy okazują Niemcom dużo 
życzliwości, zwłaszcza od czasu znanych zawodów 
antomobilowych, pod protektoratem księcia Henry 
ka, których druga prowadziła przez Tairy*, 
Dalsza część artykułu zawiera wskazówki co do 
podróży i pobytu w tych stronach, 

„Nowy Sącz, 9 lutego. (Z Tow. pedagogicznego, 
Sniegi). O dział Tow. pedagogicznego zwo ał walne 
zgromadzenie, na którem zarząd zdał sprawoz ianlie. 
Koło liczy 36 członków, odbyło cztery walne zgro= 
mądzenia, na których omawiano pragmatykę słażbo« 
wą. Urządzono trzy odczyty. Dochody wykaznją 
190 K. Krótki referat o gniazdach wierocych wy» 
głosiła p. Lidya Kossowska. W skład wydziała na 
bieżący rok wchodzi: Mróz Jakób (przewodniczący), 
Kowelska (zast.), Kossowska (sekretarka), Karol 
Chorąży (skarbnik), nadto pp. Nowak, Koch, Bo- 
chenek, Wyczesany, Topolecka, 

Od kilku dni mamy tn niebywałe mrozy i śniegi 
Pociągi się znacznie spóźniają. Onagdaj pomiędzy 
Grybowem a Ptaszkową ugrzęzły w śniegu cztery 
maszyny i 18 wozów. Pomiędzy Sączem a Ptaszko- 
wą przechodzą pociągi w niektórych miejscach 
jakby przez tunele śniegowe. Za to saneczkarze 
i narciarze rozkoszują się po Śnieżnych zboczach 
górskich. : cz 

Wczoraj na torze saneczkowym w Zabełczu zda: 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Przy braniu krzy- 
wizny prowadzący saneczki p. H, słoch. prawa, 
z powoda szalonego pędu, stracił władzę nad sas 
neczkami 1 całym pędem uderzył w przydrożna 
drzewo, doznając zwichnięcia ręki. Towarzyszka 
jego, panna L., doznała złamania obojczyka i łopatki 

Traldos. 

Przemyśl, 8 lutego. (Pożar). W środę 8 latago 

br., przed południem wybuchł pożar w realności p 


są przygotowane według najnowszych wyma- 
gań nauki 


(Prof. Dra Unna it. d.) o I /gienie 
1 pielęgnowaniu skóry. + aR 
naśladowoikiwi Cena począwszy od BR 


„ zwartek v Lutego 1411. 

Andrzeja Wielgosza przy ul. Cichej L 3. Mianowi- 
cle w oficynie zajęła się ściana, przylegająca do 
przewodu kominowego, a że oficyna jest budyn- 
klem parterowym, więc w mgnienia oka zapłonęły 
wiązadła dachowe na strychu, Ogień wkrótce zlo- 
kalizowano. Szkoda jest nieznaczna, ubezpieczona, 


Ze Świata. 


Poczytność Sienkiewicza wśród Słowieńców. 
„Ljudska knjiżnica* (Książnica lodowa) w Mari- 
borze w Siyryi wydała za rok 1910 swe sprawo- 
zdanie, w którem czytamy, że na 368 czytelulków 
czytało 316 Sienkiewiczowe powieści, 298 
Jorczić'a, 192 Kersnika, 155 Cankara, gg Toł- 
stoja, 59 Dostojewskiego i t. d. Pierwsze zatem 
miejsce zajął Sienkiewicz, wyprzedzając nawet sło- 
wieńskich i bardzo lubianych powieściopisarzy jak 
Jorczić lub młody Cankar. f : 

Jubileusz dyr. Lelewicza, Jak nam donoszą z 
Poznania, dyrektor Andrzej Lelewicz obchodzi 22 
lutego 30-letni jubileusz pracy na Scenie. Z powo- 
du tego przygotowuje się uroczysty obchód tego 
jubilenazu, : i 

Odłożenie odczytu. Z Wiednia piszą nam: Od- 
czyt posła Ignacego Daszyńskiego p. t. „Z mojej 
podróży po Ameryce Północnej" został przesunięty 
wskntek nieprzewidzianych okoliczności z dnia 9 
lutego na dzień 14 (wtorek) b. m, Karty wstępu 
sa jeszcze do nabycia przy kasie: I. Eschenbach- 
gasse 11. 

Pojedynek Mahiera. Z Wiednia telegrafoją: 
Sprawa pojedynka posła Mabtera z posłem Ma- 
Jikiem weszła w dziwne stadynw. Poseł Pitacco 
Bekonkant posła Mahlera, wyzwał Malika 
na pojedynek | prosił go 6 zamianowanie 
świadków do godziny trzy kwadranse na czwartą, 
Poseł Malik prosił posła Pitacco, aby mu wezwanie 
doręczył na piśmie, co ten uczynił i przyszedł powtór- 
nie do Malika o godzinie 4 minut 8. Poseł Malik 
oświadczył wtedy, Że o godzinie 4 upłynął właśnie 
24 godzinny termin wyzwania i dlatego z powodu 
iiaii spóźnienia wyzwania nie ;rzyj- 

w 
; Tragiczny los syna królewskiego. Nataraloy 
pyn zmariego króla serbskiego Milana ł pani Gbri- 
kticzowej, Milan Christicz, który przez pewien czas 
'występował w teatrzykach ogródkowych, mianując 
gię na afiszach synem Milana, przerzucił się na pole 
sportu kołowego, „kształcąc się*, jako zawodowy 
jeździec na bicykin motorowym“. Niestety, podczas 
jazdy próbnej na bicyklu motorowym w Mako na 
Węgrzech, złamał nogę tak fatalnie, że mn ją w 
szpitala mmputowano. Obecnie Milan Christicz, 
opuściwszy szpital, zbiera po domach datki na 
sprawienie sobie sztucznej nogi, pozbawiony jest 
bowiem wszelkich fanduszów, 

Loża dla ślepych. W medyolańskim teatrze 
„Scala“ jest loża, z której nigdy poza parapet nie 
wychyla się twarz widza. Jest to loża dla ślepych. 
Pani Predabasso, pochodząca z mieszczańskiej TO- 
dziny patrycycszowskiej w Medyolanie, zapisała w 
r. 1830 swoją loże arcybiskupowi Colubianie i jego 
następcom. Biskop lożę tę povarował Zakładowi dla 
niewidomych, którzy w grupach po 6 osób przy- 
chodzą ma przedstawienie. Najchętniej idą niewido- 
mi na opery Wagnera, zaś na bałet wcale nie 
uczęszczają, 
| Środek przeciwko pljaństwu. Dwa miasta; Ko- 
penhaga i Awsterdam wynalazły i stosują środek 
przeciwko pijaństwu, który podobno jest bardzo 
skuteczny. Skoro policyant spostrzega pijanego, 
woła ratychmiast dorożkę, wsadza do niej obywatela, 
trzymającego się niezbyt pewnie na nogach i od- 
wozi go do pierwszego postertnku policyjnego. 
Na posterunku lekajz ogląda pijanego, komisarz 
dowiaduje się, w jakim zakładzie „zabawiał sių“ 
1 następnie odsyła go dorożką do domo. Nazajatrz 
właściciel restauracyi, w której obywatel zatrzy- 
many przez policyanta upił się, otrzymuje za po- 
średnictwem komisarza sądowego do zapłacenia ra- 
chunek lekarza 1 dorożkarza. jen 
| Nekrologia zagraniczna. W domu dla obłąka- 
nych w Upsali umarł poeta szwedzki Gustaw 
Froedlng w 50 roko życia Froeding jako liryk 
pełen siły i prawdziwego uczncia, zaskarbił sobiv 
pławą w skandynawskiej literaturze. Ka końcowi 
ubiegłego wieku nasunął sig zupełnie od śwlata i 
oddał rozmyślaniom ascetycznym, aż wreszcie po- 
padł w obłąkanie, - 
| W Wiedniu w pałacu Koburgów umarł eme- 
rytowany profesor ginekologii va uniwersytecie tam- 
tejszym, dr Gustaw Braun, licząc 82 lata życia. 
Zmarły, który był łekarzem domowym rodziny ks. 
Kobuvrakich i kilka rodzin x domn cesarskiego, po- 
łożył znaczne zasługi naukowe í wykształcił w swo- 
jej klinice liczny szereg wybitnych lekarzy, 


Zmarli: 

Dr Jan hr. Drobojowaki, prokurzysta Banku 
krajowego, w Bl roku Życia umarł we Lwowie, 
| Franciszek Broszkiewicz, obywatel miastu 
Łańcuta, zmar? wczoruj, Zmarły był ojcem nadko- 
pisarza policy w Krakowie. 


Z cyrku Edison, We wtorek 14 b. m, odbędzie się w 
cyrku „łdisoa* przy ulicy Starowisloej wielkie przed- 
stawienie, z którego dochód przeznaczono na «ele oŚwia- 
towe. 

< «alentnrza, We czwartek #4 lutego: Apolonii p. m., 
Cyryla i Nicefora; w piątek JO lutugo: Schojustyki p. 
1 „iihelma op., w sobotę 1l lutego: Zjaw. NMP, Loard. 
1 Seweryna, 
| Waona słońca duis 8 latego v godzinie 7 m, U4, 
zuchód o godzinie & min. 44; dł dn godzin Y9 
mio, 40. c 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Daia 8 lutego 
termometr doszedł od — %'1 do — 35 U; baruaetr 
podnosił się. 

om % lutego © godzinie 7 rano stan barometr 
7618 mw, teraometru — ICU C., wiatr zachodnio 
póimocno-zachodoi, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie | 
(w muli I szkoły resluej o zodź, 6 w.) 

We czwartek ui w piątek lu b, m. Doo.aniw. dr Lu- 
fomir Sawicki: Wzrost i upudok wielkich miast na tle 
geograńicznem (8 wyktudy), e 

Uniwersytet ludowy im, Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. 

We czwartek 9 lute7o: Etyka współczesna a M. Guyau. 
(1 w. z cyklu: Wiek XIX), Wykłudający p, Kax Czw 

wski. 
R iątek 10 b, m, yw -; EET 541 na zacha- 

e Kuropy, (3 w, u: Wiok . Wykłudająw 
E ika © z cy ) wy Jawy 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. 

We crwartok: „Panna glupia“, 

W piątek: „Noblesse oblige“, 

W sobotę: „Ścieżki onoty*, ) 
t Renertoar teatru ludoweno, 

We czwartek: „lirowoderskie zuchy”, 

(W piątek: „Krowoderskie zuchy”. 

W sobotę: „Zdrowi i pokaleczeni (beneńs pp. Czar- 
nowskiego i Dębowicta). 

` Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 
„W piątek: „Ryszard III", 


spoczywa w wypróbowanych rękach inżyniera Le- 
opolda Szefera. Szkoła ma obecnie byt utrwalony, 
absolwenci jej mają zapewnione posady w kopal- 
niach tak, że obecnie szkoła ta Śmiało może współ- 
zawodniczyć z czeską szkołą sztygarów w Moraw. 
Ostrawie. 3 

* Podwyższenie kapitału „Nieder-oestr. Es- dni 
compte Gesellschaft". Rada zawiadowcza dolno- 
uustryackiego Towarzystwa eskontowego, które, jak 
wiadomo, jest wspólnikiem Galicyi w galicyjskim 
Banku przemysłowym, uchwaliła znaczne podwyż 
szonie swego kapitału akcyjnego, z 60 na 76 mi- 
lionów, a więc o 15 millonów koron. Na sumę tę 
wydanych będzie 37.500 nowych akcy!, które ofa- 
rowane zostaną przedewszystkiem dotychczasowym 
akcyonaryuszom, Równocześnie ustanowiła Rada za- 
wiadowcza dywidendę za rok 1920 od dotychcza- 
sowych akcyi ma 38 koron, czyli na 9 i pół proc, 


stała, bardzo znaczna nadprolakcya ropy Spowodo- 
wała spadek ceny. Znaczne ilości, efiarowaue po 
cenie 2'60 koron, nie znalazły nabywców. 


cieli we Lwowie ul, Wałowa l. 11 ogłasza upad- 


togatogo 46, cieląt 208, owiec 1 kóz B, nitrogucizny 
3UuW; fazom 
tyczny żywej wagi: bahaje od —*— do —*—, wały 
—— do ——, krowy od —— do —*—, jałownik od 


u—— do u—'—, krowy od 1546*— do 260*—, jałówki od 
d0— do 220—, Gielętu od J2*— do 6L*—, owoce L 
od 80*— do 3U*—, 


W sobote po poh. „Noc listopadowa”; wieczór: „Dzie” | skiego, Dziennik ten ogłasza rozmowę — jak|wej konstytucyj, która ustanowi następ- 
twierdzi — z jednym z przywódców Koła pol-|stwo tronu obecnej dynastyi, ma stworzyć po- 
przekonanie, ża nowe | lityczne sekretaryaty przy ministerstwach i skró- 
wpisy umożliwią senatowi uniwersytetu Jagiel- | ciś okres trwania 
ZERA ORC NORZE Skieco pozbycie się niebezpiecznych|na 3 lata, 
wychowanków uniwersytetu. Twier- 
dzenie, jakoby ta wiadomość wywołała w Kole 


uko księcia“, 
W niedzielę po poł.: 
Gynt“, 


„Straszny dwór“; wieczór: „Peer 


EB. Gabrysiska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo» 
uie i pianole za gotówkę lab na spiaty nawet 
iwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


a 


Dział ekonomiczny. 


* Polska Szkoła górnicza w Dąbrowie (Śląsk). 
Polska s-koła sztygarów w Dąbrowie na Śląsku 


Wykształcać ona będzie w roku 15 do 20 sztyza- 
rów, stanowiących fundament przemysłowej górni- 
czej orgamizacyj, Po 10—15 latach stworzy u nas 


ta szkoła nową warstwę społeczną, która może być|zebranie studentów niem iecko-na- 
w zagrożonych okolicach murem ochronn;m dla na- 
szej narodowości i przemysłu, stworzy polskich |qem zgromadzenia studentów nie brały udziału. 


sztygarów. ` 
Kierownictwo tej szkoły ogłosiło sprawozdanie 
za rok szkolny 1909/1910. Szkoła istnieje rok 


NOWA REFURMA 


skiego, który wyraził 


polskiem niezadowolenie, jest nieprawdziwa. 
Następnie wyraża „Vaterland* zadowole- 


nie z powoda nieprzyjęcia deputacyi s'udentów 
postępowych krakowskich przez ministrów i 
podnosi naukową działalność ks. Zimmermanna 


którą jego przeciwnicy starają sią poniżyć. 


Ścijańsko-socyalnego w Poznańskiem. W końcu 
usprawiedliwia „Vaterland“ pracę ks. Zimmer- 
manna „Moja baba”, którą uważa za stadyam 


jest jedną z najważniejszych placówek kresowych. psychologiczne, 


Studenci niemlecho-nar. 
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się tu 


rodowych tych korporacyj, które w niedziel- 
Zebrani uchwalili protest przeciw utworzebiu 


katedry socyologii na wydziale teologicznym w 
Krakowie, protest przeciw wyrokowi Be- 


pań) 


Ks. Zimmerman — pisze „Vaterland“ — ma 
wielkie zasługi około podniesienia ruchu chrze- 


= 


Walki w Moksyka. 


Nowy jork. Według telegramu z Malata w 
Meksyku, wojsko rządowe przypuściło 


z Wjazd regenta, 

Teheran. (Biuro Reutera.) Wczoraj pu polu- 
dnia odbył się bez żadnego wypadku wjazd re- 
geuta do stolicy. s -. das 

Berlin. Dzienniki zapewniają, że miedyspo- 
zycya cesarza Wilhelma jest lekką i cesarz 
po kilka dniach wróci do zwykłej pracy. 


"2 Rady państon. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 lutego.) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po- 


trzeci, Podań wpłynęło do zarządu ezkoły 65. Pojnatu krakowskiego i przeciw naruszenia słów odczytano pismo sądu w Wadowicach 
egzaminie przyjęto 30 kandydatów 414 ze Śląska |autonomii akademickiej przez powołanie żądające wydania pos, ks. Stojałowski ago 


austr, 7 z Galicyi, 9 z Król. Polskiego). Klusyfi- 
kacya z końcem kurau fachowego wykazała, że 24 
uczniów otrzymało stopień dobry, — W internacis 
mieszkało 13 uczniów. Urządzenie szkoły, jak me- 
ble, sprzęty, urządzenie internatu i t. p. koszto- 
wało 11848 kor. Subwencya rząda wynosiła 8666 
kor. 67 hb., sejmu śląskiego 1666 kor, 67 bal, sej- 
mu galicyjskiego 2166 kor. 66 bal, kopaiń śląs- 
kich 2000 kor., opłaty uczniów za internat 339 
kor. 70 hal. Ogółem rozchody wynosiły 22604 kor. 
Ll hal., dochody 26330 kor, 88 bal, Zarząd szkoły 


* Spadek cen ropy. Z Drohobycza donoszą, że 


* Bank Rzeszy niemieckiej obniżył również 
stopę procentową z 5 ba 4'5 procent. Prezydyum 
banku oświadcza atoli, że sytnacya pieniężna jost 
zawsze jeszcze tak trudna, iż dalszego obniżenia 
w najbliższym czasie spodziewać się nie na- 
leży. a 

-* Nowa pożyczka rosyjska. Z Paryża tefegra- 
fują: Rząd rosyjski pertraktuje z konsorcyum ban- 
ków francuskich o nową pożyczkę wysokości 250 
milionów franków na budowę nowych „drednoagh= 
tów“. ` 1 

* Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy- 


tość firmy: Stefan Gajna, kupiec w Czerniow- 
cach. m ę s 

Z miejskie| centralne] targowicy na bydła w Krakowie, 
«raków, 7 lutego. targ spędzono bydła 


Na dzisiejszy 


466 zwierząt, Placono za jeden cetnar me- 


—— do ——, cicięla od —— do ——, nierogaciznę 


3 | sielanką niemal wobec tej strasznej rzeczywisto” 
ści, którą malują charbińscy korespondenci 
dzienników rosyjskich. Przedmieścia Charbina 


40.000 mieszkańców, jest dzisiaj okropną tru- 
piaraą, po której błąka się jeszcze ze sześć ty- 
sięcy ludzi, na śmierć niechybną skazanych. 


lej korespondent. — Dopiero 31 stycznia wła- 


ogromne jamy, ź i 
kładziono warstwami trupy i drzewo. ko 
to polano naftą za pomocą sikawki ogaiowej i 


policyi i wojska przez senat przeciw wła- 
snym studentom, . 


Czarna śmierć. 


Piekło, przez Dantego opisane, wydaje się 


Fudjadjan (w trauskrypcyi angielskiej . Fo- 
dżadżan), które liczyło przed miesiącem jeszcze 


Korespondent „N. Wremieni*, który zwiedzał 
a 2 b. m. nieszczęśliwe to miasto, pisze: 
„Domy pozabijane deskami, na ulicach tylko 


Mróz przeszło 20-stopniowy — opowiada da- 


dze chińskie przystąpiły do palenia ogromnych 
stosów trupów. Spalono dotąd trzy takie stosy, 
czyli razem około 2.500. trapów. Wykopano 
wyłożono je drzewami, poczem 
Wszystko 


podpalono. Pierwsze partye. spaliły się dobrze. 
Natomiast następne, wskutek braku dostatecznej 
ilości drzewa i nafty, poobpalały się tylko. 
Opalone trupy — niby pieczeń — z ogromną 
żarłocznością zjadają psy. Cztery tysiące trupów 
pozostaje jeszcze do spalenia. Tymczasem zaś 
ciągle przybywają nowe. Na niektórych ulicach 
potrzeba poprostu przeskakiwać nieuprzątnięte 
trupy. Ogromna Śmiertelność panuje wśród sa- 
nitarynszów, lekarzy i pełniących straże żołnie- 
rzy. Powietrze w całym Charbinie, mimo stra- 
szliwego zimna, przesycone jest tak smrodliwym 
zaduchem, że nie można oddychać. | 
Podobne okropności dzieją sią także we 
wszystkich iunych miastach mandżurskich. 
W Mukdenie umiera po '200 ludzi 
dziennie. W Cycykarze nie ma ani jed- 
dnego lekarza, ponieważ wszyscy wymacrli. 


(Teleyramy „N. Reformy“ z 9 lutego.) 


Petersburg. Rząd rosyjski wysyła do Man- 
dżuryi ekspedycyę naukową pod kierownictwem 


z powodu obrazy czci. 

- Przystąpiono do dyskusyi nad ustawą o 
domokrąstwie. Po przemowie generalnego 
mowcy „pro* posła Pachera, odrzucono wnio- 
sek posła Diamanda, domagający się odesłania 
nstawy z powrotem do komisyi i uchwalono 
przejść do dyskasyi szczegółowej nad tą ustawą. 


OZ CZE: OOOROORKOOOOROWANIKE 
Po zamknięciu nameru. 


j Kraków, 9 lutego. 
Budżet miasta Krakowa. Wczoraj odbyło się 


posiedzenie komisy! budżetowej Rady miasta Kra-| f 


kowa pod przewodnictwem prezydenta dra Leo, na 
którem obradowano nad preliminarzem budżetu m. 
Krakowa na rok 1911. Komisya załatwiła na pod- 


miejskte.) 

-Sprawa aresztowanych Królewiaków. Sprawa 
aresztowanych w Krakowie Królewiaków dobiega 
końca, Akta z prokuratoryi oddane zostały do se- 
natu sądu krajowego karnego; — senat oddał je 
nadradcy Jasiewiczowi, — Oskarżony jest Latour, 
magazynier fabryki Karmańskiego, oraz 5 Króle- 
wiaków, © zawiązywanie i należenie do tajnych 
stowarzyszeń. 

Z Łodzi. — (Strajk w aptekach, 
dziennik), . 

. Strajk generalny -w aptekach łódzkich trwa w 
dalszym ciągu. Wszędzie zajęci są przeą sami wła- 
ścisiele aptek przy pomocy kasyerek i laborantów. 
P.między del:gatami ze strony aptekarzy i straj- 
kujących nie doszło do Żadnego nieporozumienia, 
Niewiadomo dotąd, jakł obrót weźmie ta sprawa. 
Strajkujący mie dopuszczają do zajmowania się w 
aptekach zaangażowanych czasowo z Warszawy i 
innych mlast pracowulków. Niektórzy aptekarze, w 
razie dłuższego trwania strajku, postanowili z a m- 
knąć zupełnie apteki, gdyż nie byliby w 
możności pracować bez wytchnieuia od raua do 


c Nowy 


w Łodzi, które wychodzić będzie dwa razy dzien- 
nie, Wydawcą i redaktorem odpowiedzialnym będzie, 
ks. Mikołajtys. ke 


Huragan na morzu. Z Petersburgu telegrafują: 
Na morza Czarnem szalał wczoraj huragan. Zato- 
nął jeden parowiec transportowy wraz z całą za- 


taczną od 0--"— do 0—*—; bitej wagi: nierogaciznę ou | prof. Zabołotnego dla zbadania dżumy. |łogą w liczbie 40 ludzi. 


lot — do 148:—, Z zakupionych na okọ płacono Za 
sztukę: buhaje od 10U— do 5u0'—, woły z puszy od 


KOZY 


Zo spędzonych na targ zwierząt sprzódano: na miejsco- 
wą konsumoyę 9536 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
«raju 97, na eksport va granicę kraju bydła rogatego 
14, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyzsze obliczono bez opiaty akuyzowej, 


Bo zamknięciu 
Uniwersytetu Jagiell. 


Dzisiaj rano miała wrócić delegacya senatn 
akademickiego z Wiednia, złożona z prof. dra 
Krzyżanowskiego i prof. dra Rostworowskiego, 
która wyjechała tam celem dalszego przedsta- 
wienia sprawy w ministerswie oświaty i Kole 
polskiem. 

Po poładniu dzisiaj ma się ndąć depnutacya 


wyjaśnienia sprawy żądanych pisemnych zobo- 
wiązań przy nuwych wpisach oraz celem wy- 
badania opinii senatu, czy rekursy przeciw 2na- 
nym wyrokom senatu mają jakie widoki? Rele- 
gowani bowiem mają zamiar wnosić rekursy 
tambardziej, że demokratyczni posłowie w Kole 
polskim przyrzekli im poparcie celem złago- 
dzenia wyroku. 

Część młodzieży jaż wyjechała do domów. 

W piątek o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
komers młodzieży postępowej w sali hotelu Klei- 
na, w sprawie rozpatrzenia kwestyi deklaracyi, 
zażądunej przez senat akademieki przy .wpi- 
sach na i semestr. 

We powróciła deputacya młodzieży po- 


komersie jutrzejszym i po raz drosi przedstawi 
całą sprawę pobytn swojego w Wiednia zgro 
madzonej młodzieży. 

(leiegramy „kowej Reformy“ z 9 lutego.) 


Przyrzoczen!o akademickie. 
iedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że przyrze- 
wadi jakie studenci uniwersytetu krakowskie- 
go mają złożyć przy wpisach, nie będzie 
sią w niczem różnić od przyrzecze- 
nia, składanego przy imatrykalacyi. 


Opinia kler; kaina. 


Wiedeń. „Vaterland“ wyraża za dowolenie 
z powodu zamknięcia nniwersytetn Jagielloń- 


Prof. Zabołotnyj oświadcza, że do rozszerzania 


sią dżumy przyczynia się mróz, który uniemo- 


źliwia dezynfekcyę. Każdy dom, w którym mie- 
szkały osoby zarażone, trzeba palić, 

Dr Doyen z instytutu Pasteura w Paryżu 
ofiarował rządowi rosyjskiemu nowe serum do 
zwalczania dżumy. > 

Petersburg. Dzienniki donoszą z Charbina: 

W Asiho umiera dziennie 300 osób. 
W Huanczeng jest śmiertelność jeszcze 
większą, niż w Fudżadżan. W Mukdenie umiera 
codzień 40 osób. 

W Ciceikar ) 
stkich koszarach wojsk chińskich. 


Mandżuryi, aby ją anektować. 
„Now. Wremia* donosi z Pekinu: 


chowuje się biernie. Brak lekarzy i środków 
leczniczych, 


nie spalono z powodu wypadka dżumy, któ- 
ry się tam wydarzył. 


Telefoniczne | teiegrańiczae 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z 9 lutego, 
Procedura karna wojskowa. 


-~ Zaburzenia stadenczie. 
Petersburg. W tutejszym uniwersytecie wy- 
buchł strajk studentów z powodu zakazu 
urządzenia zgromadzeń w gmachu uniwersytetu. 
Kiłku profesorów, którzy chcieli wykładać, wy- 
proszono Z sal 
policyą. 
Powrót następcy trong, 
Kalkuta. Niemiecki następca tronu powraca 
dnia 25 b. m. z Bombaju do Niemiec na 
kładzie angielskiego parowca „Arabia“, 


Zmiana kenstytucyj, 


wybuchła dżuma we Wszy- 


W Hunczunlinie zamordowano pe- 
wnego lekarza wojskowego japońskiego z powo-|szpiegostwo na rzecz Bosyi. Areszto- 
du pogłoski, że Japończycy zawlekli dżamę do|waną odstawiono do sądu. W czasie pierwszego 


Pekinowi grozi również wielkie niebez- 
pieczeństwo z powodu dżumy. Ludność za- 


Budapeszt. W bieżącym tygodniu przybędzie 
: ta austryacki minister sprawiedliwości Hochen-| T,ndmerówna, czy też Weberówna, jest ży- 
stępowej i zdała szczegół+wą Ielacyę z pobytu|burger clem sfinalizowania obrad nad usta-|qówką i pochodzi prawdopodobnie z 


Uniwersytet otoczony | Se ERTELENEN 


gotowanie ża omiegotwa 


(Telegramy „N. Reformy* z 9 lutego.) 


Lwów. W hotelu Belleyue aresztowano dzisiaj 
młodą dwnudziestokilkoletnią kobietę, która za- 
meldowała się jako baronowa von Struve. 
Podejrzane jej zachowanie się, jej czeste wy- 
jazdy do Warszawy i wycieczki po kraju, zwró- 
ciły nwagę policyi. 

Z korespondencyi, znalezionej w mieszkaniu 
aresztowanej, wynika, że uprawiała ona 


przesłuchania pokazało się, że aresztowana nie 
jest wcale baronową von Struve, za jaką się 
podawała. Twierdzi ona, że właściwego swoje- 
go nazwiska nie zna. Rodzice jej nie żyją. 
Stale nazywała się Weberówną lub Ludme- 
równą. Nazwisko baronowej von Struve przy- 


AA EE z ` Charbin. (Pet. Ag. tel.) Przedwczoraj zmarło | brała dlatego, ponieważ ma narzeczonego rotmi- 
strajkującej młodzieży do rektora z żądaniem |+q na dżum ę 23 Chińczyków i 3 Europejczy- 
ków. Koszary garnizonowe w Mukde-|y 


strza Żaudarmeryi w Warszawie von Stru- 


ago. 

W ostatnich czasach obracała się w kołach 
„złotej młodzieży“, żyła wesoło © dlatego też 
tak często wyjeżdżała, 

Na telegram, wysłany przez aresztowaną do 


Warszawy, przybył do Lwowa rotmistrz Struve, 


który potwierdził w zupełności zeznania aresz- 
towanej i żądał jej wypuszczenia na wolność, 
Żarzuiy, stawiane jego aresztowanej narzeczo- 


nej przez policyę, są, zdaniem rotmistrza von | “= 


Struve, bezpodstawne.  . i 
Aresztowaniem swej narzeczonej jest Struve 
przygnębiony i zrozpaczony. - 


e ż | 
two prowadzi sędzia śledczy Zgórałski. 


swojego w Wiedniu. Deputacya ta zjawi się na | wg e nowej procedurze karnej wojskowej.|rarnopola. 


Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
Michat KMonopiitsixi, 


Pig madh i zabawaci, składkach | mp 


pamiętajmy 


- |aTootrzystoie, Szkołyludowej 


Sofia, Rząd przedłoży Sobraniu projekt n o- 


mandatów poselskich z 5 lat 


atak na Mulata, zostało jednakże przez po- 
wstańców odparte. Ma nastąpić nowa walka. | tekarza A. Molia, c. i k. nadw. dostawcy, vi 


Ne ot 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą og 
“i "-- redakcyi). ; 


— 


Wódka francuska I sól Molla. _ JA 


Naucieranie ból usmiorzające i 

- wzmacniające. 
Flaszka ocygin. 3'— K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- 


413 


Wiedeń I., Tuchlaaoen #. 


1Cylkzo |! 


| 64 dla palaczy 
papierosów - 


którzy, pragnąc zaszanować swo'€ zdrowie, 
chętnie 1—2 halerzy dziennie więcej wydają; 

(I h i lité 120 bibulek 20 h. 

i U specii l £ 70 bibułek 12 h. 
203 20 24 - 1 pudełko (100) tutek 70 b. , 
Każdy, podający swój adres kartką korespon 
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Bi ań: 
ski) Kraków dwie książeczki bibałek do papies 
*... rosów darmo i opłatnie. v 
Według zlecenia lekarzy kartki nie są za: 
drukowane, jednakże zawiera każda bibuk 


ka wodny, nieszkodliwy znak uchronn; 
t z podpisem fabrykauta 


„MODIANO“. 


z 
i pod Francensbadem. :: Ra- 
turalne zastępstwo kąpieli 
mulowych w doinu. zasto- 
"cj sowanie podług przepisu le- 5 
ko karskiegc .Zadać zawsze 


; 0-5 
= 


sanitaryusze i żołnierze, Co chwila któryś |stawie referata r. m. Szwarca dział VIII (zarząd|!  *- *'MATTORTEGO SOLI RUŁOWEJ. / 
z nich pada w strasznych drgawkach i kona. |targowy), na podstawie referatu r. m, Birabaoma | "eeaeee m NN NN 

Co krok stosy źle pozamykanych trumien! — |dzisł X (dobroczynność), wreszcie na podstawie re- 
Z każdej niemal wystają ręce i nogi. A około |feratu r. m. Uderskiego dział VI (bndowy à roboty 


trumien grupki płaczących, osieroconych dzieci”, 


Dr Maurycy Simche 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Tarnowie, ul. Bernardyńska. 
1406 3-3 


Podziękowanie. 


Podpisany składa niniejszem Szanownema Komi» 
tetowi monterów w Borzu Fałęskim z3 złożowy ns 
jego ręce kwotę G7 koroa 48 bal., jako pzy skaną 
usdwyżkę z urząłzonego balu, z przeznaczeniem na 
potrzeby miejscowej ubogiej dziatwy szkolnej, sers 
deczne „Bóg zapłać"  - zk 

Borek Fałęcki, h. Krępa 
naczelnik gm'ny, 


GRIES obok BOZEN 


233 11 20 


Uzdrowisko klimat. 
w południowym Tyrolu. 


Pobyt od 15 września do 30 maja 
| HOTEL PENSION © 
i Zakład leczniczy Sonnenhof. 


P „Br Z. Szczepański, 
Kierownicy: De Charlemont : 
Iilustrowane prospekta na żądanie» 


Z 
-Kursa teiegraliczne. 


Wiedeń, 9 lutego. (Glelaa poładniowa.) 
Marki 117'3%., onta majowa W3—, 
ierska 91-79, Atoye austr. 

wę. saki, kred. gów. Akoge Aoglobaaku 527 —, Akupe, 
Uniondanko 668 —, Akoye Bans roroinu 562 75 Akaye Lias, 
derbunku 637*—, Akoye koloi państwowywo 743260, Loms, 
oardy 114—, Akoye fabryki oron 751'66, Akuy trtue 
giowe 564—. Alpiny 75950, Rime-Muranyi 683 >, Ak- 
cyo orasktego Tow, żelacasz) 2622— Loay tureckig 
-66-26, Ruble 264—, Skoda 43450, Akeyo galio, Banką 
aipoteczneyo 0——, 

Usposobiwale: silne, j 

Berlin, 9 lutego. i+letia poranna.) 

Akuye xroiyrowe 31275, Tow dyskontowe 190%0. 

Usposooienie; spokojno, 


sase 
eaw. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 9 lutego. : |- er 
R tu rozyjnka 65-05 rb,; premiówka £ 
dprocontoma Coni premiówka x 1806 roka ŚłY—y 


emi: 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 9 lutego, La) 

Pszenica na kwievień 11:41 do 11-42; pszenica na maj 
11:25 Go 1i'27; pszenica na październik luwo do łu-913 
żyto na kwiecień 8'14 do 8'16; żyto na październik 8'u4' 
do 8'05; vwies na kwiecień G'6€ do 8%%1; owies na pa- 
¿dziernik 0*— do U—; Kakaradza na maj Ó"5V do osl, 
„ukuradza na lipiec 6+— do 0*—; rzepak na sierpieńy 
13:80 do 1480. 195 

Oterty mierna, chęć kupna laba, usposobienie spo 
kojne, wiatr- - 3 w ti a 

- 4 


F 
` 
”- 


: a » świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 
| kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiezne, płótno gumowe, całko- 
| wite wyprawy położnicze i t, d. Solei kąpiele rozmaite, Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil- 
aty) b WA AYYSTE— niejsza. Stare lecznicze wina, Koniak francuski. W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi, 


Stal. Saita Daga (A 


4 Nr 64. 


Dnia 8 D. m. 


zgubiono weksel z daty 6 lutego 1914 r. na 
sumę 230 koron. płatny za 4 miesiące, z pod- 
pisami Feliksa Rajcara, Józefa Kwapniewskiego, 
Kaspra Wojnara. Przestrzega się przed zeskon- 
towaniem tego weksla. 1438 


iCZNOŚĆ: 


Wędliny 
znacznie potaniały 


kaa 


u firmy 


Aleksander Grabowski 


Kraków, ul. Szewska 16. 


Panna 


władająca językiem polskim, niemieckim i fran. 


ewskim, pisząca biegle na maszynie, poszukuje 


posady biurowej. od 1 marca. Zgłoszenia pod: 


T. C. poste rest. Rraków. 1430 1 3 


Rower motorowy 


6 HP., z bocznem siedzeniem, z powodu wyja- 
zdu za bezcen do nabycia. Jaworski, Kobierzyn. 


1358 1 2 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztolory). 


Wystawa najnowszych dzieł 


Prolegora L. Wyczółłowokiego 


Pastele i grafika: 


kwiaty — pejzaże, rybacy i architektura 
1018 z Jaremcza. 17 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


SENZUCYJNE: 


* Embryologia, nauka o powstawaniu człowiska, 
napisał Szturkwillen. Cena I kor. Główny skład 
w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków. 


Zdolny ogrodnik 


' poszukuje pusady od 1 marca lub później ha 
ordynaryę. „Flora 101* poste rest, Broginia. 
1432 =- 


Młody htndlowiec 


fachowiec, lepsza siła, poszukuje posudy w dziale 
przemysłowo-handlowym lub w biurze, Zgłosze- 
nia pod „Zdolność 120“ przyjmuje Admini- 


sttracya „N. Reformy*, 1421 1 3 


Slużąca starsza 


piśmienna, znająca się na kuchni, potrzebna 
od 1 mare? do samoistnego prowadzenia ma- 
lege gospodarstwa domowego. Zgłoszenia pod; 
,400% posta rest, Kraków, 1417 1 3 


Dziewczynkę 
dwuletnią mogę oddać za swoją. Adres: 
M. B. 37. poste rest. Kraków. 1439 1 4 


Niękna suknia wieczorowa 


decoltć, do sprzedania. Tróstł, ul. Ko- 
pernika 30. 1441 1 3 


Zawiadomienie. 


Z dniem 1 kwietnia otwieram pier- 
wszorzędną restauracyę, w której będę 
potrzebował koło 3 H. piwa dziennie. 
Chciałbym zawrzeć bliższe stosunki z 
pierwszorzędnemi browarami. Pierwszeń- 
stwo mają krajowe browary. „Restąu- 
tor 25“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1142 1 2 


Magistra 


lub asystenta poszukuje apteka 
w Strzyżowie. 1427 1 4 


Legarmistrzowsko - jubilerski 


sklep i pracownia, świetnie od paru lat 

prosperujące, przy pryncypalnej ulicy 

w Krakowie, zaraz do sprzedania. Zgło- 

szenia: Walter, KET, Sławkowska 31. 
431 1 2 


Miody htmdlowiec 


(lub panna) władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, obznajomiony z 
czynnościami biurowemi i nadający się 
do sprzedaży.w sklepie, znajdzie stałe 
miejsce jako pomocnik kierownika filii 
wiedeńskiego domu handlowego w Kra- 
kowie. Zgłoszenia z podaniem żądanej 
płacy wnosić należy pod „Vorwärts 1007“ 
Postamt Wien 88. 1450 1 3 


Prawdziwie 14 kar. złote i srebrne 
obrączki ślubne. 


Prawdziwie srebrna obrączka 
ślubna, przez c. k. urząd ce- 
chowana, — ' 80X. prawdziwie 
srebrna, pozłacana 1 K, z imi- 

s pe tacyi złota 3 K, 14 karat. 
#łota 7:50, 8:50, 9'50 K. Kolczyki, broszki na 
podarki ślubne w gustownem wykonaniu, po 
niskich cenach w bardzo obfitym wyborze. Na 
niare pierścionków wystarczy skrawek papieru 


C. i k. nadw. jubiłer 


HANNS RONRAN, Rrilx Nr 2950 (Czechy) 


Obficie ilustr. katalog. słówn Me 
odbitek za darmo opłaadky, y z prz a ky 


1435 1 8 


Zakopane. 


Pokoje opróżnione, słoneczne. 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję- 
cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 
ka l. 27. 1434 1 6 


Posiadacz Koncesyl 


gospodnio-szynkarskiej w Nowym Targu 
poszukuje pomocnika katolika z kaucyą 
2000 K. Zgłaszać się uależy pod adre- 
sem: Ch. poste rest. Nowy Targ. 1436 1 3 


Mieszkanie z balkonem 


na I p., suche, słoneczne, przy ul. Ko- 

pernika l 4 w Podgórzu, od 1 marca 

do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 
> 1416 1 3 


Subjektu cukierniczego 


uzdolnionego w cukrach i zamówieniach, 
poszukuje na stałą posadę cukiernia Jó- 
zofa Lewickiego w Rzeszowie. 1425 1 3 


METODĄ RERLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 
Fr ancuz z wyższ. wykształ. 
Anglik z wjższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształc. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 1387 1 0 


Dnia 23 lutego b. r. o godzinie 
3 po południu odbędzie się w sali Rady 
miejskiej w Andrychowie 


Walne Zgromadzenie 


człouków 


(irześcjańskiego Towarzystwa Tkaczy 
w Andrychowie 
w likwidacyi z następującym 


Porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Wainego Zgromadzenia; 

. Sprawozdanie likwidatorów za lata 
1908, 1909 i 1910, sprawdzenie ich 
rachunków i udzielenie im absolu- 
toryum; 
Zakończenie likwidacyi; 
Wnioski. 

Ks. Solak 
zastępca przewodniczącego 

Rady nadzorczej. 


pey 


którzy mają stosunki z introligatorami, 
tabrykami pudełek i handlarzami :pa- 
pierem, poszukiwani do sprzedaży po- 
kupnego artykułu. 

Zgłoszenia pod W. V. 7307 do ekspe- 


1426 


jdycyi ogłoszeń Rndolf Mosse, Wiedeń, 


I, Seilerstitte 2. 1429 


I. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma gawra na Eprzedaż w bardzo wialkim wy» 
borso bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne Kuozer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkia kabryolety, 
browne i t. d, Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotowkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wisdeń, il, Pratera”rage 
76, Hotel Nordbahn. Tel, 20107, 151 17 0 


J. PŁONKA, ui. Szewska l 
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Iterna”, 
paryskie vay. rebetiery, Ścienne maho- 
niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines. Schaffhau- 
son. Zónith, Roskopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. 254 25 100 


Pokój meblowany 


z utrzymaniem 
zaraz do wyna- 


jęcia na czas krótszy i dłuższy. Ulica 
Krupnicza 10, II p. 


1355 4 5 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa _ 6646 10 


„EKSYKAŃS" 


hygieniczny proszek TLaboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. 

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 


Tylko wprost 


znaszej wysyłane 
fabryki 


materye na 
ubrania |; 
męskie i damskie 
najlepszej jakości 
kapują prywatni 
po najniższych 
tenach fabrycz- 
nych. 
D Odrina się każdą ilość! 
Resziki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su- 


kna „SUDETIA* Karniów (Jagerndorf) 
Nr 90 Sląsk austr. 68 14 50 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


ciepłe. | 


' NOWA REFORMA 


Modne perfumy 1911, 


* ae. 


mo es 


| CALDERARA s.BANKMANN ` 
o. i k. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Graben 30. 


Flakony po 8 K 
i 3 K. — Wszę- £ 
dzie do nabycia. , 


PECH EA i Aa 


em S 


1206 3 0 


dla ruchomych akumulatorów, który ma stosunki w Krakowie i Galicyi za- 
chodniej z pierwszemi firmami z działu automobiłów, elektrotechniki 
i w dyrekcyach górmiczych i stale podróżuje po kraju. Firma nie jest 
zagraniczna i zalicza się do pierwszych specyalnych fabryk. Tylko istotnie 
rutynowani mężczyźni mogą się zgłaszać pod znakiem „Erste Kraft 3094“ 
przez Rudolfa Mossego, Praga, Graben 6. 1377 2 3 


wi | 


Pensyonat „Podiasie" 


Kraków, Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo- 
dnie i miesiące. — Oświetlenie eiektryczue, — 
Łazienka, Kuchnia wyborowa, Tamże obiady 
w domu i na miasto, 958 8 14 


. Pokój frontowy 


umeblowany, do wynajęcia zaraz, Kru- 
pnicza 16, I p. „Wiadomość tylko na 
I piętrze. 1085 6 6 


Dom. MUFOWANY 


bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Homecki, Oświęcim. 

1288 8 4 s 


Dua szafą sklepowa 


jest bardzo tanio do sprzedania. Publiczna ha- 
la aukcyjna, Rynek 16. 1368 2 8 


Młody pomocnik 
wypisowiec z działu korzenno - śniadan- 
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa- 
runki skromne. Adres: K. Król, Czudec 
(via Rzeszów). 1293 8 6 


Wielka ilość mebli | 


salony, jadalnie, sypialnie, kanapy roz- 
kładane, szafy, stoły, biurka, umywalnie, 
biblioteki, fotele przed biurka i w. i. 


są z wolnej ręki bardzo tanio do ku-] 
pienia w 1367 2 4 


publicznej hali Mukcyjnci, Rynek l. 
Adwokat Dr Goldfiuss 


w Dębicy 


poszukuje od 1 marca b, r. rutynowa 
nego koncypienta. 1360 4 6 


Cegielnia polna 
tuż przy Krakowie, o pierwszorzędnej 
glebie, do wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. Wiadomość telefoniczna: Kra- 
ków, telef. Nr 648, 1252 3 3 


Pomocnik handlowy 


znajdzie natychmiast umieszczenie w han- 
dlu Towarzystwa handlowo - przemysło- 
wego w Tarnobrzegu. 1378 2 8 


Panienka 


do ekspedycyi w sklepie papierewo-galanteryj- 
nym, otrzyma posadę zaraz. Znajomość języka 
niemieckiego wymagana, Zgłoszenia od godz. 
11—12, Sukiennice 20. 1569 3 3 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 


poleca 


E. Plessner, Kraków 


826 Szewska 21, I. piętro. 


Setki pobudek 


do kupna przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego ro- 
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
przeszło 3000 odbitek, który na żądanie 
każdemu wysyła się za darmo, opłacony. 
C. i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Brüx Nr 2986 (Czechy). 785 2 3 


B 48 


Niinä 
dulekónośnej broni myśliwskiej 


dostarcza 


i. Nowotav | 


Praga, Ferdinanda 38, IL., Austrya, 


Polski cennik przy powołaniu się na „No- 


wą Reformę* wysyłam gratis. 1224 3 0 


Z powodu zmitmy 


stosunków rodzinnych, do sprzedania sklep wi- 

ktualny z handlem naftowym, dobrze się rentu- 

jącym, bez ryzyka, przy ladnej ulicy w Śród- 

mieścin. Wiadomość: Kraków, nl. Stolarska 12, 
1304 2 8 


2 bilardy 
firmy Seifert, antomat muzyczny, ma- 
Szyna. do prania, tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Austria przy ulicy 
Pawiej 1. 6. 1385 2 3 


Kupuje i sprzedaje 
meble różne, broń, maszyny do szycia. Kato- 


licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1402 2 10 
znajdzie zaraz u- 


Sansa praktykami mie zczenie w han 


dlu kolonialnym z pokojami do śniadań. 
Stanisław Tabak w Zatorze. 140723 


W Ekobzowie 


parcela budowlana, dwufroutowa, kwa- 
dratowa, 469 sążni, zaraz do sprzeda 
nia. Wiadomość: Michał Tomsa, Prądnik 
Biały, p. Prądnik Czerwony. 

dla kawalera Inb 


ŁUdNY pokój fron s panny. Na życze- 


nie umeblow., wchód z przedp, Tanio. Ul Koł- 
łątaja 9. Wiadom. u stróża, 1401 3 3 


Hotel pod Różą 


tokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 


do wynajęcia. 1347 4 10 


P. T. 

Mój inkasent p. St Garbaczewski 
wystąpił z dniem dzisiejszym z mojego 
interesu, wobec czego upraszam Szano- 
wnych PP, Odbiorców o płacenie poda- 
nych rachunków wprost w sklepie, Ry- 
nek 24. 1884 3 8 

W Krakowie, dnia 6 lutego 1910. 


Z uszanowaniem Władysław Kosydarski. 


Miód! Miód! 


pod gwarancyę, prawdziwy i czysty w blaszan- 
kach 5 kg za ń'90 kor. opłatnio za zaliczką. 
wysyła 8. Ellenberg, Skałat. 1388 


Obiady konkurencyjne 


z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, TÍ pietro, 
1829 6 15 H „ 


— 


filipowa, akuszerka 


mieszka ul. Biskupia 3. 134433 


Miód pszezelny - 


prawdziwa czysta „Patoka z własnej pasioki, 
wysyłam za pobraniem pocztowem w 5-kilegra- 
mowych bieszankach: pierwsza sorta 6-60 kor., 
druga sorta 6740 kor. Miód mój czysty i pia- 
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o. p. Sie- 
mikowce, Galicya. 1291 4 10 


© » 
t 
Pieniąd e szybke!! 
na 4 i 5 procent! Pożyczki dla osób każdego 
stanu (także dla kobiet) od 300 kor. bez porę 
czenia na dowolne spłaty; — pożyczki hipote- 
czna na 8'/4*/, przeprowadza dyskretnie „der 
Aligem. Geldmarkt‘, Budapsst 8. 1295 4 8 


Kredytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, ndziela „Spół- 
ka kredytowa członków "Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie*. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
stwowi, krajowi, magistracey, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci 1 nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonarynsze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya Od 1000 K wynosi miesięcznie 
pa lat 10 — K 11:28, na lat 15 — 
K 8'58, na lat 20 — K 7:31, na lat 
25 — 660, na lat 30 — K 5616. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki“ lub w zastępstwach „Krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń”, Pośrednictwo bezpłatne. 
1386 3 12 


1503 2 2, 


Czwartek 9 Lutego 1911. 


14 0 


jest najlepszem słodkiem winem -czerwonem. 


Do nabycia w pierwszorzędnych handiach. 


É] 
Hartowna sprzedaż: W. Bergel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19,1. . 


= R 
Kominy 
fabryczne 


p : ; 
Caytelnia naukowa i lletrpstycz 


w Krakowle, ul. św. Jans 4 i 


buduje 
- Inż. Roman Z, Ciesielski 


Kraków ---- Garncarska 14. 
Telefon 1079 i 


196 7 0 


j f poleca: | = 

(Wszelkie nowości piśmiennicze 
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim z 
/ 


i niemieckim. 
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępn: 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 


21 16 0 . 


. Absolwent 


c. k. seminaryam nauczycielskiego, przygoto- 
wujə do szkół ludowych i wydziałowych, oraz 
seminaryum nanczycielskiege. „Naaczyciel” 
poste restante k 


Rodowity Włoch 


udziela lekcyj: początków, konwersacyi 

i literatury. — Na życzenie „Metodą 
Berlitza. " 

Zgłoszenia między 1 a 8 po połud. 


ulica Kilińskiego 1. 16, 
I p, na prawo. 1098 6 6 


— Po sprzedania. 


Szafy różne, łóżka, stoły, stołki, trymatki, gar- 

nitur mebli, otomany, dywany- portyery, mate- | 

race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te- 

leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma- 

nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato- 

łicki handel, Kraków, ul św. Jana l, 14, sklep. 
l 1281 8 10 


Tione panierki 


miłej powierzchowności poszukuje do handlu, 
działu gałantoryjnego, znającej się na buchal- 
teryi pojedynczój, i dobrze znającej się na ckps- 
pedycyi pocztowej. Wymagany język polski, 
niem.ecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła- 
snoręczne z fotografią pod M. N. P. posto re- 
stante Kraków 1276 6 6 


lo wspólnej nauki 


z moją dziewięcioletną córeczką, poszukuję dzie: 
Gi w odpowieanim wieku. Nauka ma być pro- 
wadzomą nio wediug programu tutojszych szkół 
publicznych. Zgłoszenia osobiste od godz. 6-tej 
wieczór, ul. św. Krzyża 7, II piętro. Jadwiga 
Klemensiewiczowa, 1228 55 


Kraków. 1284 5 5 


; Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianinihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instramenta doborowe z pier- 
_ wszorządnych fabryk "krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zaste- 
pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. "210 


porządnie wykonane po najtańszych cenach fabrycznych. 
Nr. 8008. Piękna fajka 
rogowa z ciemno nakra- 
pianą główką drewnia- 
"ną, wykładana i kuta 
metalem, co zapobiega 
pecznieniu, z rogowym 
cybuchem, długą rogo- 
wą  trestką, rogowym 
odlewaczem `. giętką, 
długości 24 cm, K 160, 
Fajki w elegantszem 
wykonaniu K 1:80, 2— 
2-80, 350 i wyżej. 
Ryzyka niema! Zmiana 
dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy! 
Wysyła za nadesłaniem 
pieniędzy z dolicz. porta 
lub za zaliczką ce. I k. 
dostawca nadworny 


HANNS KONRAD, Briix Nr 2961 Czechy. 


Główny katalog z przeszło 3000 rycin na żą- 
danie gratis i franko, © * ' 778-2 8 


landa, sanie, omnibusy, wózki resorowe, 
do sprzedania w pracowni powozów 


Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, 
Kalwaryjska 74—-76. 1028 10 10 


Wynaimaje automobi 


na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 


Nikt nie bedzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży- 
wczego proszku do pielęgnowania włosów 


99 


w pakietacu po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogneryach. 373 16 30 


Nialżeństwo. 


o 
Panna z wykształceniem Urszulanek, 262 46 0 
zamieszkała na prowincyi, posiadająca A 
kilka tysięcy koron posagu, pragnie po- Najlepsze 


znać odpowiedniego mężczyznę w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktowana na 
sery0, żarty wykluczone. Zgłoszenia pod 
„Urszulanka* poste restante Tarnów, za 
okazaniem banknotu 5 złr, Nr 557317. 


instrumenty muzyczne 


sprzedaje z poręczeniem 


ia s Józef Tichy w Ołomuńcu 
Dubeltówki Lancastra ul. Franciszka Józefa (2, 
_ 0% Przy kapelach znajdujące się 


instrumenty z wadami wymie- 
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P.T. Stowarzyszeniom lub Zwią- 
zkom studenckim sprzedaję chę- 
` tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuje nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in- 


Dubeltówka Lancastra 

z lufami stalowomi i łożyskiem o srebrnych 
prążkach, garnitur z okrągłą oprawą, boki i ry- 
czka pistol,, 16 kal, 38, 48, Ró, 62, 75 K i wy. 
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rowolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z z 3000 Le który każde- 
mu wysyła się za darmo, opłacony, Wysyła za — Fir ian 1 
zaliczkę Maim Konrad, c. Ik. u strument. Firma słowiańska! 
dostawca Briix Nr 2978 (Czechy). 783 2 3 182 40 0 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


